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Japonia odrzuca wszelkie kompromisowe propozycje — Oświadczenie Chamberlaina w sprawie blokady japoń- 
skiej w Tientsinie — Dalsze zarządzenia japońskie — Barykady na terenie koncesyj 


Londyn (PAT). Premier Cham- 
berlain złożył dzisiaj w Izbie Gmin o- 
świadczenie w sprawie blokady japoń- 
skiej Tientsinu, w którym są obecnie 
zamknięci obywatele brytyjscy i oby- 
watele innych państw obcych, a w ra- 
zie opuszczenia koncesji, podlegają re- 
wizji ze strony władz japońskich. 

Koncesja może być zaonatrywana 
w żywność, ale już ujawniła się ten- 
dencja wzrostu cen. Żegluga brytyj- 
ska na rzece napotyka na wielkie 
trudności. Władze brytyjskie — mó- 
wił dalej Chamberlain — wydały sze- 
reg zarządzeń, mających na celu u- 
trzym anig porządku. Przy. koncesji 
brytyjskiej zarzucił kotwicę okręt bry- 
tyjski „Lowestoft“. 

Ambasador b! ski w Tokio od- 
wiedził japońskiego ministra spraw 
zagr. i zgodnie z otrzymanymi in- 
strukcjami, zwrócił uwagę na niebez- 
pieczeństwo mogące wyniknąć z akcji 
prowokacyjnej japońskich władz lo- 
kalnych, co może doprowadzić do po- 
żałowania godnych ineydeńtów. 

Ambasador zwrócił również uwagę 
na oświadczenia przedstawiciela 
władz japońskich w Tientsinie, który 
m. in. powiedział, iż sprawa nie może 
być załatwiona przez wydanie 4 oskar- 
żonych o udział w zamachu Chińczy- 
ków, lecz że celem blokady jest za- 
pewnienie w szerszych rozmiarach 
wsbółpracy władz brytyjskich w Chi- 
nach z Japończykami. 

Jasnem jest — mówił dalej Cham- 
berlain — iż w razie, gdyby oświad- 
czenie to wiernie oddawało poglądy 
władz tokijskich, zamiarem Japończy- 
ków byłoby wyzyskanie incydentu w 
celu zgłoszenia szerszych i dalej się- 
gających żądań, niż wydanie 4 ludzi. 
Tego rodzaju żądania zahaczają o 
sprawy polityczne, w których są rów- 
nież zainteresowane w niemniejszym 
stopniu i inne wielkie mocarstwa. 
Dlatego też Wielka Brytania utrzymu- 
je ścisły kontakt z Francją i Stanami 
Zjednoczonymi. 

Rząd brytyjski jednocześnie rozpa- 
truje sytuację, jaka powstała po od- 
mowie władz japońskich na propozy- 
cję stworzenia komisji w celu prze- 
prowadzenia dochodzenia oraz wobec 


kontynuowania blokady przez Japoń- | 


czyków. . A 

Sytuacja oczywście jest poważna i 
rząd brytyjski zakończył swe o- 
świadczenie Chamberlain rozpa- 
truje ją bardzo wszechstronnie, ale w 
obecnej chwili nie mogę powiedzieć 
na jaką akcję zdecydujemy się. 


Odrzucone propozycje 


Tientsin. (PAT). Agencja Domei 
onosi, iż po konferencji, jaka odbyła 
się w Pekinie, wojskowe władze ja- 
pońskie postanowiły kontynuować blo- 
kadę koncesji międzynarodowej w 
Tientsinie, dopóki W. Brytania nie 
zmieni swego przyjaznego stanowiska 
wobec Czank-Kai-Szeka. Na konferen- 


wszelkie kompromisowe propozycje, 
jakie mogłaby uczynić Anglia. 


Dalsze incydenty 

Tientsin. (PAT). Wczoraj minął 
drugi dzień blokady koncesji między- 
narodowej przez Japończyków. Dzień 
ten, jak donosi Havas, minął spokoj- 
nie. Rynki są zaopatrzone w dostatecz- 
ną ilość żywności. 

Straż japońska podczas dokonywa- 
nia rewizji osób opuszczających lub 


p==—=—======T]ENTSIN 


Tiontsin jest miastem kwitnącym i jednym z najbardziej zasobnych w Chi- 
Poza miastem otoczonym starym, wysokim murem powstały wspaniałe 
dzielnice koncesyjne, pełne zieleni, eleganckich domów, europejskich ulic i pla- 


nach- 


ców. 


Tientsin posiada port, którego część morska znajduje się w odległym o kil- 
kadziesiąt kilometrów i leżącym nad pełnym morzem Taku, część rzeczna zaś 
w samym Tientsinie na rzece Hai-Ho, głównej arterii wodnej Chin północnych. 
Port ten odgrywa taką mniej więcej rolę dia Chin północnych, 


dla Chin środkowych. 
W roku 18! 


wania tą częścią miasta. 
Przedmiotem zaostrzającego 


na mocy traktatu anglo - chińskiego stworzono w  Tientsinie 
trzy koncesje: angielską, francuską i amerykańską. Po rewolucji bokserskiej 
przybyły nowe koncesje: rosyjska, niemiecka, włoska, austriacka : belgijska. 
Dziś z tych koncesyj uozostały zaledwie francuska i włoska. 
gielska bowiem podlega de facto mieszanemu zarządowi angielsko - chińskie- 
mu. Wynikło to stąd, że Anglicy dopuścili Chińczyków do współadministro- 


się obecnie konfliktu na Dalekim Wschodzie 
między Anglią a Japonią jest właśnie Tientsin, który od kilku dni Japończycy 
bloknją. Przyszłość pięknego miasta znalazła się pod znakiem zapytania. 


przybywających do koncesji, kilku 
Anglików całkowicie rozebrała. Były 
wypadki, iż kilku osobom nie pozwo- 
lono opuścić koncesji. Jednego z oby- 
wateli japońskich, który protestował 
przeciwko postępowaniu żołnierzy wo- 
bec oficera japońskiego, ten ostatni u- 
derzył pochwą w twarz. 

W pewnej chwili, ttum około 2.000 
Chińczyków. podburzonych przez agi- 
tatorów, usiłował przerwać kordon 
brytyjski, broniący dostępu do konce- 


jak Szanghaj 


Katastrofa pociągu pospiesznego 
w Niemczech 


13 pasażerów straciło 


Warszawa. (Tel. wł.) Dziś o go- 
dzinie 11,20 w południe pociąg pośpie- 
szny, idący z Berlina do Pragi, uległ 
koło stacji Mittelgrund (koło Baden- 
bach) na terenie dawnych Sudetów 
katastrofie. 

Liczba zabitych wynosi 13 osób. 


życie, 20 odniosło rany 


ciężko rannych jest do 20 osób. 
Pociąg opuścił Berlin o godz. 
rano i przed godz. 14 miał przybyć do 
Pragi. Wykolejenie nastąpiło na 
zwrotnicy. 
Prawdopodobnie jest to akt sabota- 
żu nacjonalistów czeskich. (w) 


sji. Wystarczyło jednakże 20 żołnierzy, 
by tłum ten rozproszyć, 


Energiczny protest 

Tientsin. (PAT). Brytyjski kon- 
sul generalny złożył w japońskim kon- 
sulacie generalnym energiczny pro- 
test przeciwko poddawaniu rewizji 
obywateli brytyjskich, opuszczających 
lub przybywających do koncesji fran- 
cuskiej lub brytyjskiej, 

W złożonej nocie konsul brytyjski 
domaga się niezwłocznego zaprzesta- 
nia rewizji obywateli brytyjskich i nie- 
przeszkadzania w przyszłości w bry+ 
tyjskiej żegludze. 


Barykady 

Tientsin. (PAT). Agencja Domel 
donosi, iż 30 żołnierzy angielskich, 
którym towarzyszyło 20 uzbrojonych 
Chińczyków, zbudowało pośrodku uli- 
cy prowadzącej do koncesji brytyj- 
skiej, karykadę, która zaledwie o kilka 
metrów jest odległa od posterunku ja- 
pońskiego. 

Wobec tego, iż posterunek angielski 
został wzmocniony, przy czym usta- 
wiono nowe karabiny maszynowe, 
władze japońskie ustawiły przed ja- 
pońską barykadą trzy tanki. 


Dalsze zarządzenia japońskie 

Amoy. (PAT). Agencja Domei do- 
nosi, że liczne statki brytyjskie pomi- 
mo blokady wyspy Kulanga przybyły 
do Amoy. 

Japońskie władze morskie wydały 
dalsze zarządzenia, by uczynić blokadę 
skuteczną. 

(Ciąg dalszy na stronicy 2). 


Aresztowania oficerów 
w Prusach Wschodnich 


Warszawa (Tel. wł.) / Nadeszły 
tutaj wiadomości, że między areszto- 
wanymi na terenie Prus Wschodnich 
aresztowano ponad 50 oficerów z róż- 
nych oddziałów wojskowych, stacjo- 
nowanych w Prusach Wschodnich. 
Wielu z nich miało należeć do orga- 
nizacji spiskowej. (w) 


Wystarczy jeden atak Francuzów, 
a całe Niemcy leżą w gruzach 


Sensacyjne oświadczenie gen. Brauchitscha po inspekcji „linii Zygfryda“ — Niemcy bu- 


Paryż. (Tel. wł.) Prasa w dalszym 
ciągu przynosi dalsze szczegóły o kata- 
strofalnych zniszczeniach, spowodowa- 
nych przez powódź na linii Zygfryda. 
Na odcinku 120 km sterczały ze sp. 
nionych fal wezbranego Renu tylko 
szczyty wież artyleryjskich. Cała nie- 


'eji tej postanowiono również odrzucić J mal linia była pod wodą. 


dują nowe linie oporu 


Po opadnięciu wód runęła wielka 
twierdza Zygfryd pod wsią Lauter- 
bach. Woda zniszczyła też tunele pod- 
ziemne. Ciężkie działa forteczne, przy- 
wiezione z Sudetów zostały zamulone 
błotem. Przyrządy pomiarowe uległy 
zniszczeniu. 

Gen. Brauchitsch przeprowadziwszy 


inspekcję linii Zygfryda powiedział do 
oficerów niemieckich: „Wystarczy je- 
den atak Francuzów, a całe Niemcy 
leżą w gruzach". 

Woda zniszczyła tysiące betonowych 
zapór przeciw-czołgowych. Dwie trze- 


(Ciąg dalszy na stronicy 2). 


2 — ORĘDOW 


Strona 


K, sobota, dnia 17 czerwca 1839 — 


Numer 137 


50000 Japończyków wkroczy 
na teren Koncesji brytyjskiej 


Narady przedstawicieli angielskich i francuskich sił zbrojnych — Rosja gromadzi siły 


(d) Londyn. (ATE) Od środy rana 
żołnierze japońscy patrolują wejścia do | 
koncesji, która otoczona jest drutem 
kolczastym. Wszystkie osoby opuszcza- 
jące koncesję są rewidowane skrupulat- 
nie przez strażników japońskich, Rewi- 
zje te trwają przeciętnie po 15 minut. 

Dwie tylko ulice pozostały otwarte dla 
ruchu kołowego. Gdy na linii granicz- 
nej pojawiają się samochody z flagą 
niemiecką albo włoską, strażnicy japoń- 
Scy przepuszczają je bez żadnych rewi- 
zyj. 

Z drugiej strony barykad na terenie 
koncesji czuwa nad porządkiem bata- 
lion piechoty angielskiej. Milicja ochot- 
nicza, złożona z obywateli angielskich, 
która zmobilizowana została we wtorek 
w nocy, została rano rozwiązana. 

Jak dotąd nie odczuwa się braku 
żywności, gdyż władze angielskie przy- 


' gotowały- już przedtem znaczne zapasy 


na wszelki wypadek. Japończycy 
wstrzymują jednak dowóz świeżych o0- 
woców i warzyw, których ceny podsko- 
czyły już w ciągu dnia trzykrotnie. 

W najbliższą sobotę — jak donosi 
Ag. Domei — 50 tys. Japończyków nie- 
szkających w Tientsinie wkroczy „po- 
kojowo” na terytorium koncesji bry- 
tyjskiej, gdzie złoży wieńce na grobach 
żołnierzy japońskich, którzy „poświę- 
cili swe życie dla obrony Tientsinu i 
Pekinu podczas powstania bokserów w 
roku 1900". Przez koncesję brytyjską 
przejdzie również w pochodzie udająt 
się na fẹ uroczystość na cmentarz, 2.000 


-~ rezerwistów japońskich. 


Przygotowania 
angielsko-francuskie 


(d) Hongkong. (ATE). Prasa po- 
daje wyniki narad przedstawicieli an- 
gielskich i francuskich sił zbrojnych 
na Dalekim Wschodzie w związku z 
naprężoną sytuacją. 

Francuskie siły lotnicze w Indochi- 
nach zostają powiększone czterokrot- 
nie; tamże buduje się kilka nowych 


„lotnisk. W Hongkongu buduje się 


znaczną ilość stanowisk dla artylerii 
zenitowej i wzmacnia się istniejące 
fortyfikacje. 

Za najważniejszy wynik narad 
prasa uważa połączenie floty angiel- 
skiej i francuskiej na Oceanie Spok 
nym i Indyjskim pod dowództwem ad- 
mirała angielskiego. 


Ze strony sowieckiej 


(d) Tokio. (ATE). Jak donosi „Ko- 
kumin* na granicy Mongolii Ze- 
wnętrznej bolszewicy zaczynają gro- 


l Ciano wita lotników 
włoskich 


Genua (PAT). Włoski korpus lot- 
niczy, który walczył w Hiszpanii, przy- 
był dziś rano do Genuii na pokładzie 
okrętu „Duilio“, 

Lotników witał w porcie min. Cia- 
no oraz minister kultury ludowej Al- 
fieri. 

W godzinach popołudniowych król 
Wiktor Emanuel, który przybył już 
do Genuii, przyjmie defiladę korpusu. 


Banki niemieckie nie zape- 
wniają wypłaty oszczędn. 


* Warszawa (Tel. wł) Niemiec- 
kie ministerstwo finansów otrzymało 
alarmujące sprawozdania z najważ- 
niejszych instytucyj finansowych, że 
wobec szczupłości środków  obiego- 
wych instytucje nie będą mogły w ra- 
zie wybuchu wojny zapewnić wypłaty 
wkładów oszczędnościowych. 

Większość wkładów oddano do dy- 
spozycji rządu przez kupno weksli 
skarbowych. 

Suma wkładów wzrosła z dniem 
31 marca o 661 milionów ma- 
rek, z czego 521 milionów zużyto na 
zakup weksli skarbowych. (w) l 


na granicy Mongolii 


madzić znaczne siły, zwłaszcza lotni- 
cze, Na wysuniętej placówce sowiec- 
kiej w Tamseksume skoncentrowano 
ponad 100 samolotów, sprowadzonych 
z głównych baz lotniczych w Ułan- 
Bator i Sanbeise. Zauważono również 
koncentracje znacznych sił kawalerii 
i czołgów. Dowództwo japońskie pilnie 


śledzi ruchy wojsk sowiecko-mongol- 
skich; ilość patroli lotniczych została 
podwojona. 

Oczekiwanie poważnych starć na 
granicy z Mongolia jest tak powszech- 
ne, że w Hailar przebywa stale kilku- 
nastu korespondentów w oczekiwaniu 
na rozwój wypadków. 


Wystarczy jeden atak Francuzów 


(Ciąg dalszy ze stronicy 1) 
cie linii Zygfryda straciły swą war- 


tość. 
(d) Paryż. (PAT). „Excelsior“ 
przynosi interesujące sprawozdanie 


swego korespondenta ze Strassburga 
z przemówień, jakie wygłoszone zosta- 
ły w niedzielę w Trewirze przez szefa 
„frontu pracy“ dra Leya oraz przez 
generalnego inspektora „linii Zygfry- 
da“ dra Todta. 

Jak imformuje korespondent, dr 
Todt w zakończeniu swego przemówie- 
nia oświadczył, iż Rzeszą przystępuje 
do budowy trzeciej linii fortyfikacyj 
nad Renem, mającej umocnić dwie 
pierwsze linie, które zostały ostatnio 
zagrożone przez powódź. „Jest zasad- 


niczym faktem w tej sprawie — ©- 
świadcza korespondent — iż ta trzecia 
linia byłaby zbudowana już na tere- 
nach, którym nie może w żadnym wy- 
padku grozić powódź. Chodzi więc o 
stworzenie linii, która by mogła za- 
stąpić dwie pierwsze linia fortyfikacyj 
na wypadek, gdyby te okazały się nie 
do użycia z powodu wylewu”, 

Ta trzecia linia ma być zbudowana 
w ciągu najbliższych dwóch miesięcy. 
Podobno niemieckie koła wojskowe 
myślą też już o stworzeniu czwartej li- 
nii obronnej. Wskazywałyby na to gło- 
sy prasy niemieckiej, podającej wiado- 
mości o „czwartej linii obrony”, która 
miałaby przebiegać przez góry Czar- 
nego Lasu. 


Kasyno niemieckie oddane > 
organizacji b. wojskowych 


Bydgoszez. (Tel. wł) Starostwo 
Grodzkie w Bydgoszczy zawiesiło w dniu 
wczorajszym działalność stowarzyszenia 
niemieckiego Deutsche Casino - Gesel|- 
schaft z powodu stwierdzenia nieforma|- 
ności i niedokładności w prowadzeniu ra- 
chunków oraz z powodu wykroczeń prže- 
ciwko ustalonej statutem działalności. 

Deutsche  Casino-Geselschaft zostało 
założone przed 40 laty przez jednego z 
twórców słynnego hakatyzmu  (H-K-T.), 
ówczesnego prezydenta regencji bydgo- 
skiej Tiedemanna, Władze stwierdziły, 


że w gmachu tym koncentrowało się całe 
życie towarzyskie i kulturalne Byd< 
goszczy, Tutaj odbywały się zjazdy nies 
mieckich organizacyj nie tylko spolecz- 
nych, ale i politycznych. 

Po wprowadzeniu w życie nowej usta- 
wy o stowarzyszetniach Deutsche Casino- 
G Ischaft nie wprowadziło do statutu 
zmian, jakich wymagała ustawa. 

Gmach kasyna niemieckiego w dniu 
dzisiejszym oddany został do dyspozycji 
organizacji b. wojskowych. (bf.) 


Angielska para królewska wraca do kraju 


Król Jerzy wygłosił przemówienie, charakteryzujące sto- 
sunki amerykańskie 


Londyn. (Tel. wł) Król Jerzy 
i królowa Elżbieta znajdują się obec- 
nie w drodze powrotnej do Anglii. Sta- 
tek „Empress of Australia“ znajduje 
się w drodze do Nowej Funlandii, Po 
południu król Jerzy wygłosił przemó- 
wienie w Halifax, w Nowej Szkocji, 
wypowiedziane częściowo w języku 
angielskim, a częściowo w języku 
francuskim. Monarcha brytyjski wy- 
raził gorące podizękowanie za. niezwy- 
gle gościnne i nader serdeczne przyję- 
cie, jakiego doznała angielska para 
królewska zarówno w Kanadzie, jak i 
w Stanach Zjedn. 

W dalszym ciągu król Jerzy w 


| 


przemówieniu swoim uczynił aluzję 
do obecnych stosunków w Europie, 
stwierdzając, że ludzie na drugiej pół- 
kuli rozumieją konieczność ' pokoju, 
nie mniej jednakże cenią własną swo- 
bodę, wolność myśli i słowa, oraz 
swych działań, a pośrednio potępiają 
każdy gwałt. Sprawiedliwość i wza- 
pemne zaufanie oraz współpraca są 
wartościami, które każdy potrafi tam 
ocenić i niełatwo z nich zrezygnuje. 
Zdaniem króla mieszkańcy drugiej 
półkuli gotowi są do zachowania za 
wszelką cenę tych wielkich wartości 
kulturalnych człowieka. (w) 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


specj, chorób skór. wener, i moczopłciowych 
ŁÓDŹ, 6 Sierpnia 2. Tel. 118-33. Przyjmuje 
tylko od 3 do 9 wieczorem. 


ćwiczenia floty włoskiej 


Rzy m. (PAT). Agencja Stefani ko- 
munikuje: Okręty, należące do pierw- 
szej eskadry morskiej, w ostatniej de- 
kadzie bież. miesiąca i w pierwszej 
dekadzie lipca odwiedzą wybrzeża Hi- 
szpanii, Portugalii i Tanger, 

Będą im towarzyszyły liczne łodzie 
podwodne. Posunięcia te mające na 
celu ćwiczenia, mieszczą się w ramach 
normalnej działalności sił morskich. 


Konferencja u Chamberlaina 


Londyn. (PAT). Sir Percy Lorrai- 
ne ambasador Wielkiej Brytanii w 
Rzymie odbył wczoraj rano konferen- 
cję z Chamberlainem i Halifaxem. 


Min. Beck u Prezydenta RP. 


Warszawa. (PAT). Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej przyjął wczo- 
raj w godzinach popołudniowych p. 
ministra spraw zagranicznych Józefa 
Becka. 


Krwawe zamieszki 
w Palestynie trwają 


Jerpzolima. (PAT). W Tel- 
Avivie wydarzyły się wczoraj rano 
dwa zamachy bombowe. Jeden Arab 
został zabity, a dwóch jest rannych. 

Z powodu wybuchu miny pod arab- 
skim samochodem ciężarowym w Ty- 
berjadzie w ubiegły piątek dzielnicę 
żydowską obłożono zbiorową grzywną 
200 funtów. 

W okolicy Jerozolimy doszło do 
starcia pomiędzy wojskiem a uzbrojo- 
nymi bandami arabskimi. 


Konferencja amb. francu- 
skiego i brytyjskiego 
z Mołotowem 


Londyn (PAT). Reuter donosi z 
Moskwy: Brytyjski i francuski amba- 
sador w towarzystwie Stranga dzisiaj 
wieczorem mają zobaczyć się w Krem- 
lu z Mołotowem. 


Transport chińskiego złota 


Rangoon (PAT). W okresie o- 
statnich paru tygodni przewiezione 
zostały samolotem z Czunkingu do 
Rangoon poważne ilości złota, należą- 
ce do banku Chin. 

Złoto to będzie przechowywane w 
piwnicach angielskiej instytucji ban- 


kowej, której depesze bliżej nie wy- 
mieniają.  Spodziewanę są dalsze 
transporty. 


chińskie wojska pacy- 
fikacyjne 


Londyn (PAT). Według donie- 
sień z Tokio, zamierzone jest utworze- 
nie przez rząd chiński w Pekinie 25- 
tysięcznej regularnej armii, która no- 
siłaby nazwę wojsk pacyfikacyjnych. 

Prócz 20. tysięcy Chińczyków w 
skład armii pacyfikacyjnej, tworzonej 
przez podległy Tokio rząd w Pekinie 
wchodziłoby 5 tys. żołnierzy japoń- 
skich, z tego większość z korpusu żan- 
aarmerii, 


Czytaj ,„„Jlustrację Polską“ — 
będziesz miał cały świat 
w domu! 


Szpony niemieckie nad Słowacją 


„Niezależny“ ten kraj ma stać się również formalnym protektoratem 


(d) Paryż. (PAT) Prasa francuska 
uderza na alarm z powodu Słowacji. 
Dzienniki te przynoszą niepokojące 
wiadomości na temat niemieckich przy- 
gotowań wojskowych na Słowaczyźnie. 

Korespondent londyński „Echo de 
Paris“ donosi, że ruchy wojsk niemiec- 
kich w Słowacji obudziły poważne za- 
niepokojenie w angielskich kołach poli- 
tycznych. 

„Figaro“ donosi, również z Londynu, 
iż ruchy wojsk niemieckich na Słowa- 
czyźnie nie mają bynajmniej charakteru 
jakichś zarządzeń zmierzających tylko 
do umocnienia „protektoratu”, lecz po 
prostu świadczą o metodycznej akcji, 
będącej zwykłą okupacją kraiu. 


„Paris-Soir" w komentarzu do tych 
wiadomości zapytuje, czy państwa euro- 
pejskie nie stoją w przededr.:1 nowego 
aktu gwałtu ze strony Niemiec. 


„Intransigeant* w artykule swego 
sprawozdawcy dyplomatycznego oświad- 
, iż uwaga kół politycznych koncen- 
truje się na sprawie Słowacji. Potwier- 
dza on, iż z wiadomości, jakie doszły do 
Londynu, koła polityczne wnoszą, że 
Niemcy zdecydowans są obsadzić całą 
Słowację i uczynić z niej „protektorat“ 
na wzór „protektoratu Czech i Moraw". 
W ten sposób — oświadczą publicysta 
„Intransigeant” Niemcy chciałyby 
złamać ostatnie nadzieje patriotów ez 


skich na odbudowę unii Czech i Słowacji 

(Zaprzeczenia niemieckie i wyja- 
śnienia DNB i niemieckiej prasy, jakie 
ogłosiliśmy w depeszy PAT, nie zasłu- 
gują zupełnie na wiarę. O wartości 
niemieckich zaprzeczeń i wyjaśnień 
świadczy np, iż podczas kilkuletniej 
wojny domowej w Hiszpanii Niemcy 
oficjalnie zaprzeczały wiadomościom o 
udziale ich sił zbrojnych w tych wal- 
kach, gdy natomiast podczas berliń- 
skiej defilady wojsk niemieckich, któ- 
re powróciły z Hiszpanii, generałowie 
niemieccy używali w uroczystych prze- 
mówieniach zwrotu: „Dziś możemy się 
już przyznać..." — Red.). 
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Niemieckie żale 
| polskie krzywdy 


Prasa niemiecka w Polsce ogłas 
wyjątki z memoriału o położeniu 
emców w Polsce, który w dniu 13 
bm. wręczony został premierowi 
Składkowskiemu przez przewodniczą- 
cego „Rady Niemców“, sen. Hasba- 
cha, 

Memoriał — jak czytamy 
wiera zestawienie tych okoliczności, 
które dla Niemców w Polsce stano- 
wią powód do skargi oraz prośby ò in- 
ierwencję najwyższych czynników 
rządowych*. 

Idzie tu — dowiadujemy się dalej 
—o „trudności życia organizacyjnego, 
roczenia pewnych kół ludności 
przeciw Niemcom, akcję bojkotową 
niemieckiego gospodarstwa“ itd. 

W zakresie skarg niemieckich ma- 
my już długoletnie doświadczenie i 
wiemy dobrze, jaką one posiadają war- 
tość. Położenie gospodarcze Niemców 
w Polsce, rozwój szkolniet niemiec- 
kiego, ich życia organizacyjnego, pra- 
sy itp. — najlepiej świadczy o istotnej 
wadze wszelkich, tak często powta- 
rzanych żalów. 

Nawet ostatnie czasy naprężenia 
politycznego między Niemcami i Pol- 
ską nie wiele zmieniły w tej dziedzi- 
nie. Dość przypomnieć o aresztowa- 
niu owego Niemca na Pomorzu, który 
wybijał szyby swoim rodakom, aby 
stworzyć pozory „ucisku“; dość 
wspomnieć interwencję wymienione- 
go tu senatora Hashacha w sprawie 
pewnego Niemca, który miał być 
„zmuszony do ucieczki z Polski“, a 
który — jak się okazało — nie uciekł, 
ha postanowił sobie przełożyć wypra- 
wę na inny dzień, aby wygodnie i we- 
solo spędzić jeszcze w Polsce Zielone 
Świątki; dość wreszcie przypomnieć 
ową „ucieczkę* kilkuset Niemców z 
nadgranicznych powiatów bynaj- 
mniej nie „uciskanych“, a tylko podju- 
dzonych do tego przez apitatorów 
„Jungdeutsche Partei", 

To są fakty znane, pisano o nich w 
prasie i omawiano je szeroko. Nale- 
ży stwierdzić z całym obiektywizmem, 
że Społeczeństwo polskie zachowało w 
najbardziej gorących dniach ostatnich 
tygodni, czy miesięcy, znaczny umiar 
spotykając się natomiast z licznymi 


„ZA- 


prowokacjami ze strony Niemców. 
W memoriale 


sąsiedz- 
ędzy Niemeami i Polską. Do- 
wiadujemy się o zwarzonych nadzie- 
jach na „zbudowanie mostu między 
dwoma rycerskimi narodami“. 

Słyszymy wreszcie takie patetycz- 
ne wołanie: 

„Testeśmy Niemcami, ale obywate- 
lami polskimi i jako tacy żądamy pra- 
wa i ochrony od państwa polskiego i 
naszego rządu!“ 

Żądania tego nikt nie będzie kwe- 
stionować. Prawo — i ochronę w ra- 
mach tego prawa — znaleźć winien 
każdy obywatel. Z drugiej jednak stro- 
państwo ma obowiązek surowego 
wymagania od wszystkich obywateli 
bezwzględnej lojalności oraz podpo- 
rządkowania się nadrzędnym celom 
państwa oraz narodu, który jest w tym 
państwie gospodarzem. 

O tym mniejszość niemiecka w Pol- 
sce musi bezwzględnie pamiętać, 

Jeśli zaś idzie o wyrażony w memo- 
riale żal z powodu zamącenia stosun- 
ków sąsiedzkich między Niemcami 
i Polską, to winien on być skierowany 
pod właściwym adresem, to znaczy — 
do Berlina. 

Tam jest źródło tego zamącenia, do 
którego nikt w Polsce nie dążył! O tym 
Niemcy w Polsce dobrze wiedzą i nie 
potrzeba im tego tłumaczyć. Zgodne 
sąsiedztwo musi być oparte na dwu- 
stronnym poszanowaniu praw i inte- 
resów sąsiada, a nie na zachłannej za- 
borczości jednego z nich. 

Trzeba tu jeszcze otwarcie powie- 
dzieć, że w „zamąceniu* sąsiedztwa 
polsko-niemieckiego bierze udział i 
mniejszość niemiecka w Polsce, a mia- 
nowicie jej prasa. Pisma niemieckie 
w Polsce w swoich artykułach, notat- 
kach, depeszach, korespondencjach itp. 


Larłornny gormański „Lebonyraum 


' Jakie fałsze wtłacza się do głów niemieckiej młodzieży? — Cała Europa dziełem 
germaństwa — Miraże germańskiego „Weltreichu 


(z) W pamiętnej swej mowie w 
dn. 28 kwietnia kanclerz Hitler wy- 
sunął nowe hasło w postaci niemiec- 
kiego „Lebensraum“, „Nie chcemy 
nic, co do nas dawniej nie należało” 
— mówił Hitler. 

W jakim zakresie można ująć za- 
sięg owego „Lebensraumu*? Odpo- 
wiedź na to pytanie można uzyskać 
w oficjalnych publikacjach partyj- 
nych. Właśnie wydano w nakladzie 
Partii „Handbuch fór die Schulungs- 
arbeit in der Hitlerjugend" (Podręcz- 
nik nauki wśród młodzieży hitlerow- 
skiej), gi pod tytułem „O narodzie 
niemieckim i jego obszarze życiowym“ 
znajdujemy niezwykle cenne wynurze- 
nia, które pouczają, jak należy rozu- 


mieć „Lebensraum“. h 

Posłuchajmy, jak brzmią niektóre 
cytaty z owego podręcznika: 

„= Obok terytorium państwowego 
Rzeszy Niemieckiej istnieje terytorium 
narodu niemieckiego i niemieckiej 
kultury. Państwo niemieckie, tery- 
torium niemieckiego narodu, obejmu- 
je tylko małą część niemieckiego ob- 
szaru... Terytorium niemieckie bo- 
wiem wybiega daleko poza nasze gra- 
nice państwowe i ogarnia wszystkie 
państwa oraz zwarte terytorium nie- 
mieckie, które się znajduje w posiada- 
niu państw nie-niemieckich... Za- 
sięg kultury niemieckiej sięga jeszcze 
dalej poza terytorium niemieckie w 
kierunku wschodnim (str 77 i 79). 
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PRZEGLĄD PRASY 


Nie będzie nowego Mona- 
chium 
. Dziennik Narodowy” 


„Wars 
stwierdza, iż ostatnia, poniedziałkowa mio- 
wa min. Halifaxa rozwiała złudzenia, jakie 
mogłyby żywić Rzym i Berlin na pods 
wie poprzedniej mowy tegoż ministra, 
dzenia, że Anglia gotowa byłaby zakońc: 
obecny kryzys europejski jaki 
Monachium, 

Oświadczenie min. Halifaxa, iż Anglia 
dochowa swych zobowiązań i gotowa jest 
zdecydowanie przeciwstawić się ngresji 
niemieckiej siłą — jak stwierdza „Warsz. 
Dzien. Narodowy” — 
olożyło kres płonnym nadziejom pew- 
kól państw osi i rozwiało złudzenia 
co do zmiany kursu polityki brytyjskiej. 
Spekulacja na. nowe Monachium nie znaj- 
duje żadnego uzasadnienia, ani w obecnej 
sytuacji państw zachodnich, ani w sło- 
wach angielskich mężów stanu. Jedno i 
drugie przemawia za tym, że powstająca o 
heenie w Europie „hariera bezpieczeństwa” 
nie zniknie i że agresywna. polityka niemiec- 
ka jej nie przeskoczyć” 


To wyjaśnienie bardzo 
szezególnie jeśli chodzi 

a, klóra w obecn 
zycję wyjści res 
kluczem do zagadnienia wojny i pokoju. 
Nieustanne prowokacje niemieckie w 
Gdańsku w ostatnich dniach mogły ezer- 
pać swe natchnienie z owych złudnych 


się ' przyda 
o sprawę Gdań- 
tuacji 
niemieckiej i jest 


nadziei, pokładanych w możliwość zmia- 
ny stanowiska Angli. Dobrze się więc sta- 
ło, że te złudzenia raz jeszcze zostały 
przecięte. 


Zwracamy Wiochom uwagę 
na południowy Tyrol 


P. A. Romer w „Czasie" obrazuje po- 
łożenie południowego "Tyrolu zamieszka- 
nego przez pół miliona Niemców, a znaj- 
dującego się w posiadaniu Włoch, P. Ro- 
mer przypomina, że pokój w St, Germain 
przyznał ten kraj Włochom uwzględni 
jac ich potrzeby strategiczne, a Hi- 


tler rezygnuje z tego „bezspornie niemie 
kiego kraju* dla okupienia przyjaźni 
Włoch. 


„Uznajemy — pisze pan Romer — w en- 
lei pełni włoski punkt widzenia w sprawie 
południowego Tyrolu i jesteśmy niezmiernie 
dalecy od popierania tamtejszej irredenty nie- 
mieckiej. — Pragniemy jedynie wzajemności 
ze strony włoskiej w odniesieniu do Gdań- 
ska, stanowiącego nasz obszar „życiowy” 
Pragniemy również przestrzec Włochy, że 
ich pełne zaufanie do lojalności niemieckiego 
partnera może się skończyć takim samym 
rozczarowaniem, jakim się stała obecne st 
nowisko Rzeszy dla niektórych zbyt daleko 
idących polskich entuzjastów paktu z 1954 r. 
Niemey pragną realizow: 
cjo kolejno i w tym celu pokłócić narody 
rym zagraźnja Gdyby, co jest wyk l u- 
czone, udało im się załatwić, dzięki Wio- 
chom z Polską i Zachodem, realizacja „An- 


— są wyrazem nie warszawskiej ale 
berlińskiej polityki. 

"To nie jest „budowanie mostu”, ale 
zrywanie jego przęseł. 

Memoriał Niemców w Polsce złożo- 
ny rządowi polskiemu ma swój odpo- 
wiednik w Berlinie. Jest nim memo- 
riał Związku Polaków w Niemczech 
zawierający na — zdaje 


kanclerz Hitler i nie uczynił z niego 
materiału do „budowania mostu* mię- 
dzy Niemcami i Polską. Przeciwnie, 
ostatnie lata i miesiące przyniosły sze- 
roką falę terroru w stosunku do lud- 


o jakim się nawet nie śniło Niemcom 
w Polsce, * 


schlussu Poł. Tyrolu" I przebicia „korytarza“ 
kilkudziesięciokilometrowego do Adriatyku 


wyda się z pewnością bagatela", 


się nad tym 


P. Romer wzywa, aby 
zastanowiono w Rzymie. +. 


O swobodną ocenę wydarzeń 
i polityki rządu 


Cat-Mackiewicz narzeka na łamach 
„S na konfiskatę jego artykułu, 
który — jak pisze — „był poświęcony kry- 
tyce poslepowania rządu w sprawie napa- 
„Kuriera Porannego* na b. premiera 
Witosa”. Po czym pisze: 

sW państwach konstytneyjnych 

prasa polityczha po to istnieje, aby rząd kry- 
tykowa: 
Krytyka rządu nie znaczy tyle samo, eo 
ka wyłącznie ujemna. Krytykować zna- 
czy oceniać, osądzać, wskazywać na 
dobro, wskazywać na zło. 

„Nasza obecna praktyka dozwala nam 
rząd krytykować, nle wtedy tylko, gdy 
go chwalimy. Zdarzało mi się pisywać pod 
ndresem premiera i ministrów pochwały i 
wyrazy uznania — nigdy nie byłem z tego 
powodu skonfiskowany, jakkolwiek watpie, 
abym wówczas byl bliższy prawdy, niż wte- 
dy, gdy wskazuje na strony ujemne dzia- 
łatności rządu”. 


P, Mackiewicz pisze tak, jakby dopie- 
o odkrył Amerykę. „Swobodna krytyka” 
ogranicza się do prawa chwalenia rządu. 
O tym wiemy od dawna. Nowością jest 
tylka wyznanie p. Mackiewicza, w któr 
wyraża wątpliwość, czy wówczas, gdy 
chwalił rząd, był bliższy prawdy. Wątpli- 
siotnie zasianawiająca, 


wość 


Plotka narzędziem żydow= 
skiej reklamy 


Tygodnik „Prosto z Mostu” tak oświe- 
lla dwie znane plotki, które krążyły 
w ostatnich tygodniach po całej Polsce: 


„Przez parę tygodni krążyły po War- 
szawie i po calej Polsce sensacyjne pogło- 
ski o zastrzeleniu pewnego żydowsko-wę- 
węgiersko - „polskiego“ aktora kabaretow 
zo Minno go nakryć na aferze szpiegow- 
skiej; padł, gdy próbował przekraczać gra- 
nice. Wkrótce potem pojawila się druga 
„wiadomość* o uwie: czy też aresztu- 
waniu pewnego karykaturzysty. 
„Niebawem okazało sie, że obie te infor- 
je są plotkami z gruntu nieprawdziwy- 

Ale kto je puścił w kurs i w jakim 


celu? 

Co do jednej z tych plotek już wiado- 
mo: jak donoszą dzienniki, źródłem plotki 
jest wytwórnia filmowa, która właśnie z 


tym aktorem nakręcać miała film szpiegow- 
ski, Reklama, nie ma co, udala się. Żydy 
zadowolone. Wszyscy plotkarze w całej 
Polsce stali się ich agentami reklamowymi. 
„Żródło drugiej plotki nie 
Wiemy natomiast, że poszkodo: 
katurzysta zorgnnizował ostal 
jubilenszową swoich karykatur, 


Plotka jako reklama, to środek 
stosowany w Ameryce, Ale i tam 
mysłem żydowskich filmowców. Często, 
co wygląda na „amerykańskie" oka 
i ydowskie.,, 


io wystawę 


szeroko 


Uboga, nikomu krzywdy nie czy- 
niąca, chłopska i robotnicza ludnoś 
polska w Niemczech wiedzie 
enników, maltretowana 


na s 
i ciele przez zadufanych w swą silę 
i władzę, gnęhiona za polską modlitwę, 
pozbawiana chleba i ojcowizny, nęka- 
na napadami. 

Dziś z faktów tego terroru, który 


szaleje w stosunku do Polaków 
w Niemczech, można by zestawić me- 
moriał o dalszych tysiącach stron. 

Stwierdzamy to nie dla budzenia 
uczucia zemsty, ale i to musi być wzię: 
te pod uwagę, gdy Niemcy w Polsce 
składają rządowi memoriał o swym 
położeniu i piszą o „budowaniu mo- 
stu”. 


„Germanowie... runęli przez Dol- 
ny Ren do południowej Holandii i 
Belgii i dotarli przez Ren do kąta 
Ren-Dunaj Obszar germański jest 
otoczony linią graniczną, biegnącą 
przez Flandrię, południową Holandię, 
Górną Nadrenię, Dunaj, Karpaty, 
Bug i Kłajpedę... Plemiona wschod- 
nio-germańskie przeniknęły z terenu 
między Wisłą a Kłajpedą przez Pol- 
skę do południowej Rosji nad Czarne 
Morze i do Dolnego Dunaju... Pod 
koniec czasów rzymskich owładnęli 
tedy Germanie całym obszarem mię- 
dzy Uralem, Czarnym Morzem, Duna- 
jem i Renem... 

W kilka wieków później rozlewa 
się jeszcze raz fala ludów germańskich 
poprzez Europę. Wtedy to występują 
plemiona. północno - germańskie... 
Normanowie dążą aż do Morza Śród- 
ziemnego... zakładają w południo- 
wej Italii, na Sycylii i w Antiochii, w 
północno-zachodniej Francji i w po- 
południowej Anglii swoje państwa str. 
86, 87 i 89). 

Obszar germański rozciągał się w 
okresie wędrówek narodów na całą 
Europę. Polityczne znaczenie tego 
procesu leży w tym, że Europa zosta- 
ła po raz pierwszy zjednoczona przez 
Germanów. Podczas gdy państwo 
rzymskie nie przekroczyło linii Ren- 
Dunaj i nie objęło całego terytorium 
środkowo- i wschodnio-europejskiego, 
Germanie zalali Europę od Uralu do 
Gibraltaru, od Nordkapu do Konstan- 
tynopola. Europa przeto jako całość 
kulturalna i duchowa jest dziełem 
germaństwa (str. 90). 

Obszar niemieckiego wpływu kul- 
turalnego obejmuje przeto przestrze- 
nie życiowe (Lebensraum) wielu lu- 
dów nie-niemieckich, które albo w 
ciągu stuleci pozostawały w zawisło- 
ści lennej wobec Reichu albo też na- 
leżały do wielo-narodowego państwa 
austriackiego (str. 101). 

Dwie trzecie państwowego teryto- 
rium belgijskiego stanowi stare ger- 
mańsko-niemieckie terytorium naro- 
dowe (str. 120). 

Na str. 121-ej pod tytułem „Straty 
terytorialne na Zachodzie* umieszczo- 
no kartę, na której oznaczone są: Ho- 
landia, Belgia, Luksemburg, Szwajca- 
ria, Alzacja i Lotaryngia oraz dalsze 
części północno-wschodniej i wschod- 
niej Francji, jako utracone tereny 
niemieckie. 

Pomiędzy Francją a Rzeszą Nie 
miecką powstały cztery samodzielne 
państwa buforowe (Holandia, Belgia, 
Luksemburg i Szwajcaria), Rzesza 
Niemiecka opłaciła koszta ich rozwo- 
ju, albowiem największa część tych 
terytoriów państwowych zostałą ode- 
rwana od niemieckiego obszaru naro- 
dowego. Obok strat wskutek usamo- 
dzielnienia się obszaru rdzennie nie- 
mieckiego naród niemiecki poniós 
straty terytorialne także wskutek w 
narodowienia terenów niemieckich. 
Na to wskazują nazwy starych miast 
niemieckich, jak Ryssel (Lille), Doornik 
(Tournay), Kamerich (Cambray), Wir- 
ten (Verdun), Tull (Toul), i Brien 
(Besançon), które dzisiaj noszą całko- 
wicie francuskie nazwy i posiadają 
francuski charakter i są otoczone fran- 
cuskim obszarem narodowym... Bur- 
gundia, zachodnia Lotaryngia i „fran- 
cnska'* Flandria zostały stracone..: 
(str. 122 i 124). 

„ Oto garść cytat. Są one niezmier- 
nie wymowne i bez osłonek przedsta- 
wiają właściwe intencje władztwa 
germańskiego nad Europą. > 

Jak to się wszystko pokrywa z tym, 
co powiedziano. Niedawno też, zale- 
dwie przed paru miesiącami w mowie 
norymberskiej, kanclerz Hitler wyra- 
Żał żal tęskny, że Ural nie należy do 
Rzeszy... A przecie inspirowano wy- 
datnie Hiszpanię, żeby w razie czego 
i Gibraltar... 

Wskrzesza się więc tradycje ger- 
manizmu. Nagina się do tego celu 
niemiecką „historię* i przed oczyma 
fanatyzowanej młodzieży snuje się mi- 
raże przyszłości, potęgi, wszechwładz- 
twa * Powtarza się to 


„Weltreichu*, 
wszystko, co kultywowano przed wiel- 
ką wojną i co stało się przyczyną mo- 
bilizacji wszystkich przeciwko Niem- 
cpn. 


fStrona 4 


ORĘDOWNIK, sobota, dnią 17 czerwca 1939 


Numer 137 , 


PAMIĘTAJ!!! 


ne 23502-3 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


rozpoczyna się ciągnienie I-ej klasy 45-ej Loterii Klasowej 


Konentracja wojsk niemieckich na granicy tłowankiej 


250 tys. wojsk niemieckich na granicy słowackiej — 


— Zarezerwowanie specjalnych 


pociągów, oraz kwater dla wojska — Niemcy Rare Czechom ostatnie pozory auto- 


Londyn. (Tel. wł). Z Pragi nad- 
chodzą nowe alarmujące doniesienia, 
wskazujące na to, że władze Rzeszy 
przygotowują dla ludności Czech i 
Moraw oraz „niepodległej Słowacji" 
nową niespodziankę. 

Korespondent „Times'a* donosi, że 
w Pradze w związku z tym zapanowa- 
ło nowe poruszenie, Przypuszczają, 
że Rzesza, dąży do całkowitej likwida- 
cji policji i administracji czeskiej i że 
władze protektoratu obejmą całkowi- 
cie administrację nad obu krajami. — 
Kierownika Protektoratu p. v. Neura- 
tha — jak wiadomo — władze Rzeszy 
zamierzają uczynić odpowiedzialnym 
za dalszy rozwój wypadków i „porzą- 
dek“ w kraju. 

W licznych garnizonach na terenie 
Czech i Moraw skoncentrowano więk- 
sze oddziały wojsk, a m. i. w Mor. O- 
strawie, Pradze itd, co daje powody 
dó przypuszczeń, że domysły kół za- 
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Wzrósł zapas złota 
w Banku Polskim 


Warszawa, (PAT). W pierwszej 
dekadzie czerwca zapas złota w Ban- 
ku Polskim powiększył się o 0,1 miln. 
zł do 443,6 miln. zł. 

Stan pieniędzy zagranicznych i de- 
wiz zmniejszył się o 0,3 miln. zł do 14,2 
miln, zł. 

Portfel weksli, warrantów, czeków 
i kuponów obniżył się o 7,1 miln. zł do 
541,1 miln, zł, stan pożyczek i kredy- 
tów zabezpieczonych zastawami spadł 
o 64,3 miln. zł do 87,5 miln. zł, portfel 
biletów skarbowych wzrósł o 4,2 miln. 
zł do 122,0 miln. zł. 

Zapas monet polskich srebrnych i 
bilonu zmniejszył się o 1,1 miln. zł do 
45,8 miln. zł. 

Rachunki żyrowe i inne natych- 
miast płatne zobowiązania obniżyły 
się o 22,9 miln. zł do 137,1 miln. zł. 

Suma biletów bankowych w obie- 
gu zmniejszyła się o 41,0 miln. zł do 
1.799,9 miln. zł. 


— 


Składki i pokwitowania 


W administracji naszych wydawnictw 
złożono w dalszym ciągu: 
NA PUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ: 
Dzieci dochód ze zabawy przy 
_ ul. Grunwaldzkiej 11 
Joachim Figaszewski 


0 zł 


razem z poprzednio pokwit. 1.448,04 zł 


granicznych są na właściwej drodze. 
Władze wydały szereg zarządzeń, 
według których wszystkie lokomotywy 
i liczne pociągi mają być przygotowe- 
ne w Pradze do transportów wojsko- 
wych. Prowadzące z Brna, Ołomuńca 
do Igławy drogi i szosy zostały na 
dzień dzisiejszy i jutrzejszy zamknię- 
te dla wszelkiego ruchu. Szereg hoteli 
otrzymało nakaz zarezerwowania wię- 
kszej ilości pokoi dla nowych gości. 
„Times* podkreśla, że goście ci, to 
nikt inny, jak oficerowie niemieccy, 
W dwóch hotelach praskich już od sze- 
regu dni znajdują się pewne grupy 
wyższych oficerów niemieckich, 
Według dalszych doniesień, na gra- 
nicy słowackiej Niemcy skoncentro- 


wali większe oddziały wojsk, docho- 
dzące do liczby 250 tysięcy. W skład 
tych wojsk wchodzi 5 dywizyj piecho- 
ty, jedna dywizja czołgów, jedna dy- 
wizja ciężkiej artylerii. Równocześnie 
w Bratysławie oczekuje na rozkazy 
tamtejszy garnizon niemiecki, 

Koła angielskie wymieniają m. in. 
z dywizji 8, 28 i 31 dywizję piechoty. 
Poza tym 4 dywizję czołgów i 118 dy- 
wizję ciężkiej artylerii. Inne doniesie- 
nia z Bratysławy stwierdzają, że rów- 
nocześnie trwa akcja aresztowań 
wśród „opornych* obywateli słowac- 
kich. W dniu wczorajszym mianowicie 
aresztowano 50 Słowaków, którzy mie- 
li roznosić ulotki, nawołujące do 
stworzenia „frontu pansłowackiego". 


SPORT 


Znowu w Warszawie 


(sp) Warszaw a. — Start do trzecie- 
go etapu międzynarodowegoraidu A. P. 
z Jastrzębiej Góry przez Gdynię, Byd- 
goszcz, Konin, do Warszawy (569 km) na- 
stąpił z półgodzinnym opóźnieniem, Szo- 
sy na ogół dobre, toteż kierowcy rozwi- 
jali maksymalne szybkości, nadrabiając 
sobie czas, by po przyjeździe do Warsza- 
wy, przed wyjazdem do parku samocho- 
dowćgo, móc dokonać szeregu poprawek 
w maszynach. Przy wjeździe do Gdyni 
furmanki i rowerzyści tamowali zupełnie 
ruch. 

Na szosach gromadziły się znowu tiu- 
my ludności. Szczególnie serdeczne po- 
witanie zgotował uczestnikom raidu 
Czersk, na ulice którego wyległa mło- 
dzież szkolna. W Koronowie na jarmark 
od wczesnych godzin rannych ciągnęły 
sznury furmanek, tamując zupełnie ruch, 

Od Łowicza doskonałą klinkerową szo- 
są posuwały się wozy w szalonym tem- 
pie. Na 135 km przed Warszawą doszło 
do karygodnych wybryków ze strońy wy- 
rostków, którzy — ustawiwszy się na szo- 
sie — „zabawiali* się rzucaniem kamie- 
ni w przejeżdżające wozy! 

Przed Warszawą niezliczone ilości fur- 
manek zatarasowały szosę i zawodnicy 
zmuszeni byli dokonywać cudów zręczno- 
ści, by przejechać w labiryncie chłop- 
skich wozów, które zupełnie nie reagowa- 
ły na sygnały dawane przez kierowców. 

Bezpośrednio po przybyciu zawodni- 
ków na metę odbyły się próby. Na od- 
cinku długości 250 m odbyła się próba 
zręczności, przy czym zawodnik odbywa- 
jąc próbę miał do przebycia ok. 550 m. 
Później na dystansie 500 m odbyła się 
próba „g“ hamowania. 

W piątek zawodnicy startują do czwar- 


tego i ostatnieog etapu, liczącego 1.057 
kra. Trasa prowadzi z Warszawy przez 
Leszno, Łódź, Piotrków, Radom, Puławy, 
Lublin, Włodawę, Kobryn, Skidet, Augu 
stów do Warszawy. Zawodnicy zsbowią- 
zani są zatrzymać się w Piotrkowie, Kö- 
bryniu i Augustowie dla pobrania wiz 
kontrolnych, przy czym będzie kontrolo- 
wana dodatkowo najniższa i najwyższa 
depuszczalna szybkość przeciętna, przepi- 
sana dla poszczególnych klas. W puszczy 
kampinowskiej odbędzie się próba jazdy 
w teernie. 

Start z Warszawy rozpocznie się na 
szosie bielańskiej, skąd w kolejności nu- 
merów startowych, wozy będą wypuszcza- 
ne do próby terenowej, która się odbędzie 
na dystansie około 20 kra z obowiązko- 
wym przebyciem brodu. Koniec próby 
jazdy w terenie będzie miał miejsce w 
Lesznie, skąd w oznaczonym czasie zą- 
wodnicy wystartują do czwartego etapu. 

Również w czasie trwanią czwartko- 
wego etapu odbędzie się próba jazdy po 
drogach gruntowych, która będzie cięż- 
kim bardzo egzaminem dla zawodników 
i maszyn raidowych. Start do tej próby 
odbędzie się z punktu kontrolnego w Ko- 
bryniu i zakończy się w Skidlu. Czas 
zużyty na próbę jazdy po drogach lądo- 
wych będzie odliczony od czasu jazdy o- 
krężnej w czwartym etapie, 

Wreszcie powtórna próba szybkości 
płsakiej z rozbiegiem odbędzie się na szo- 
sie wileńskiej w sobotę. 


Mistrzostwa Francji 


(sp) Paryż, — W finale mistrozstw 
tenisowych Francji spotka się ostatecznie 
dwóch graczy amerykańskich, Wczoraj 
bowiem w pierwszym półfinale faworyt 


We wtorek 20 czerwca 


Riggs, który w czterech ciężkich setach 
wye! irninowat TEE „riki sa 
konat Szigetiego (Węgry) 6:3, 6:0, 


Przeciwnikiem Riggsa ai zwycięzca 
drugiego półfinału, który rozegrany z0= 
stanie dziś między Amerykaninami Coo- 
kem i Mc Neillem. 


Mistrzostwa pływackie 
okręgu łódzkiego 

(ep) Mistrzostwa pływackie okregu lódzkiego 
wyznaczone zostały na 16, 17 I 18 bm, a więc 
na piątek, sobotę i niedzielę. Rozegrane zosta- 
ną konkurencje mąskie i żeńskie we wszystkich 
trzech klasach, 

Zawody odbędą się na pływalni ŁKS przy 
al. Unii, o godz, 17, 


Lekka atletyka 
ŁÓDŹ — POZNAŃ 


(ep) Pierwsze w sezonie tegorocznym między- 
miastowe zawody lekkoatletyczne rozegra ro- 
prezentacja Łodzi z Poznaniem w Łodzi w dniu 
25 bm, ŁOZLA czyni już w związku z tym 
odpowiednie przygotowania. Zawody najpra 
dopodobniej odbędą się na stadionie K. P. Zj 
dnoczone, Początek wyznaczono na godz, 16. Ze 
względu na udział szeregu czołowych zawodni- 
ków mecz ten zapowiada się burdzó ciekawie, 


Piłka ręczna 


(sp) Szczypiórniści Łodzi zaproszeni do Bu- 
dapesztu. Nawiązany kontakt pomiędzy Łodzia 
i Budapesztem zaciośnia się. Jak wiadomo re- 
prezentsoja Łodzi uzyskała w spotkania » We- 
grami lepszy wynik niż reprezentacja Polski, 
Wagrzy byli bardzo zadowoleni z pobytu w Ło- 
dzi, zwłaszcza z gościnnego przyjecia jakiego 
tutaj doznali, Obecnie aw, węgierski oficjalnie 
zaprosił reprezentację Łodzi do Budapesztu. 
Wyjazd drużyny lódzkiej przewidziany jest na 


wrzesień. x 
Piłka nożna 


(sp) Polonia — La Jeunesse 2:1 (0:1). 
Spotkanie odbyło się wczoraj w Warsza- 


wie. Bramki dla Polaków zdobyli Kisie- 
liński 1 Przybysz. 
(sp) Norwegia — Szwecja 1:0 ( 


Półfinał turnieju jubileuszowego duńskie. 
go związku rozegrany wczoraj w Kopen- 
hadze wobec 20 tys. widzów, wśród któ- 
rych znajdowała się duńska para królew- 
ska, zakończył się nieoczekiwanym zwy- 
cięstwem Norwegów, którzy 2 tygodnie 
temu przegrali ze Szwedami 2:3, prowa- 
dząc już 2:0. Decydująca o zwycięstwie 
bramka padła na 8 minut przed końcem. 
Dwóch bramek Szwedów sędzia Birlem 
nie uznal. Norwegia grać będzie w finale 
zę zwycięzcą spotkania Dania — Finlan- 


la, 

(sp) Mistrzostwa klasy B w Łodzi, Rożaryw- 
ki pilkarskie o mistrzostwo klasy B ŁÓŻPN w 
poszczególnych grupach 84 już ukończone, Wy: 
jatek stanowi grups łódzka, gdzie Widzew i 
Sokół mają najpoważniejsze szanse do zajęciu 
pierwszego miejscem, o czym zadecyduje wynik 
meczn Boruta — Widzew, Poza tym w pod- 
okregu tomaszowskim mistrzostwo  zdobyla 
Lechia, w podokręgu kaliskim — Kaliski K, S. 
wreszcie w grupie pabianickiej — Kruszender, 
W finale walczyć beda jednak tylko trzy dru- 
żyny, gdyż Kaliski K. S. grać będzie już w o- 
kregu poznańskim. Rozgrywki finałowe rozs 
poczną się w pierwszych dniach lipca. 

(sp) Durka (Union-Touring) który doznał na 
jednym x meczów ligowych kontuzji kolana, jest 
już zdrów i rozpoczął treningi. Również bram- 
karz Falkowski, po wypadku z ręką na me- 
czu z Ruchem trenuje normalnie. 


Wioślarstwo 


(sp) Międzyklubowe regaty na Prośnie odbe- 
dą cię w nadchodzącą niedzielę. W regatach 
tych zapowiedziały swój udział osady x Pozna- 
nia i Warszawy. W sobotę odbędą się przed- 
biegi. (z) 


tajemnica lekarza 


170) 

Odpłacała obojętnością mężowi za 
jego obojętność, nie okazywała żadnej 
skruchy i zwracała się do Franka tyl- 
ko wtedy, gdy miała do niego jakiś in- 
teres. Zdarzało się to jednak często, 
gdyż jej wymagania i matki wzrasta- 
ły z każdym dniem. 

Akt skończył się, a z nim i zante- 
resowanie publiczności. 

Julia Liebenau przeszła próbę świe- 
tnie. Ponieważ występowała dopiero 
w osłatnim akcie, publiczność ostatnio 
mało interesowała się przedstawie- 
niem, 

Dla Andersona wszystkie następne 
akty były tylko czekaniem na ostatni. 

Ujrzawszy raz jeszcze Julię, upoiw- 
szy się jej pięknością i cudnym gro- 
sem, wyszedł z teatru, by zastanowić 
się nad swymi uczuciami. 

Gdyby nie późna noc, byłby pobiegł 
do Julii i rzuciwszy jej się do nóg, bła- 
gał o przebaczenie. 

Julia powróciwszy do swego 
skromnego mieszkania tego wieczoru, 
przepełniona szczęściem, padła na fo- 
tel i rozpłakała się głośno. 

Płakała, swemu sercu. 
Czuła się tak szezi że czexała 
wprost na coś, co by jej szczęście zni- 
weczyto. Nie wierzyła, że tak pozosta- 


Nazajutrz odwiedził ją intendent 
teatru, który zaangażował ją na 
świetnych warunkach. 

Po jego odejściu rozglądała się po 
swym skromnym mieszkaniu, które 
niedługo miała zmienić na wspaniałe 
apartamenty. 

Wtem ktoś zapukał. 

— Proszę! — zawołała Julia, lecz w 
tej samej chwili okrzyk przerażenia 
wyrwał się z jej piersi. 

Na progu stał... baron. 


CHYBIONA SPEKRULACJA. 


Przez chwilę stał baron, nie mó- 
wiąc słowa, ucieszony przerażeniem 
Tulii. 

Następnie zamknął drzwi i zbliżył 

się do niej szybko, 
raziłaś się, moje dziecko? = 


się, kula twoja jak wi- 
dzisz, nic mi nie zrobiła. 

Julia odzyskała przytomność. 

Czyż nie była teraz wolna od nędz- 
nika? 

Czyż nie była teraz artystką, mają- 
cą znaczenie i sławę? 

Czyż potrzebowała obawiać się 
tra? 

Wyprostowała się dumnie i wska- 
zała mu ręką drzwi. 

— Proszę opuścić mnie w tej chwi- 


ło- 


li. W moim domu nic pan nie ma do 
roboty. 
Alired roześmiał się zuchwale. 
— Kochane dziecko, daj pokój fra- 
zesom. Nie jesteś przecież na scenie! 
— rzekł wzruszając ramionami, — 
Wczoraj wieczorem przy świetle kin- 
kietów zaimponowałaś mi, nie uda ci 
się to jednak w życiu codziennym. Nie 
masz też powodu do pokazywania mi 
drzwi, powinnaś raczej starać się o po- 
zostanie ze mną na dobrej stopie. 
Julia pobladła śmiertelnie. 
— Śmiesz mi grozić nędzniku — za- 
wołała drżącym głosem. 
— Owszem, bo potrzebuję pienię- 
dzy. Tymczasem zadowolniłbym się 
drobnostką. W najbliższym czasie jed- 
nak potrzebuję 500 funtów. 
— 500 funtów? Za wiele O 
baronie. Nie zapominaj pan, ż 
byłam biedną nauczycielką ś) 
Nie posiadam nic, Całe moje oszczęd- 


ig 


ności nie wyniosą nawet dziesiątej 
części tej sumy. 
— Będziesz jednak miała moje 


dziecko — odparł bezczelnie. — Po 
twoim wczorajszym powodzeniu, masz 
zapewniony kontrakt. Wiem, że nić- 
spełna przed godziną, był u ciebie in- 
tendent ze świetnymi zapewne warun- 
kami. 

— Które jednak nie wystarczą na 
zadośćuczynienie takim wymaganiom. 
Przyjdź pan za kilka dni, a wtedy zo- 
baczę co mogę dla niego zrobić, 

— Po co odkładać, co można zrobić 


dzisiaj — rzekł baron obojętnte. — 
ebuję dzisiaj pieniędzy, a jeżeli 
ini ich dać nie możesz, podpisz mi 
weksel, który starczy za gotówkę. 

— Żądasz ode mnie rzeczy ntemo- 
żliwej, baronie — rzekła gniewnie. — 
Jesteś zawodowym wyzyskiwaączem 
baronie Gross. 

— Jak chcesz, moje dziecko! — 
rzekł Alfred wstając, — Nie zapomi= 
naj, że winna mi jesteś zadośćuczynie- 
nie za kulkę, którą mi posłałaś. Zapła- 
cisz mi natychmiast żądaną sumę, al- 


ho już jutro opiszę wypadek w gaze- 
tach. Czytają takie rzeczy chętnie, do- 
stanę też poważne honorarium. 

— Zlituj się pan — zawołała Tulia, 
załamując ręce. — Nie wymagaj rze- 
czy, których spełnić nie jestem w moż- 
ności! 

Baron był jednak nieubłagany, mi- 
mo że płakała i zaklinała go, Uśmie- 
chając się szyderczo odpowiadał zaw- 
sze: 

— Albo dasz mi żądany weksel, al- 
bo udam się do najbliższej redakcji. 
— Weź wszystko co posiadam, od- 
dam ci całe moje oszczędności, lecz 
nie pogrążaj mnie w nieszczęście — 
błagała. 

— Nie trać słów daremnie, moje 
dziecko, powinnaś przecież wiedzieć, 
26 biron nie zadawala się bagatelka- 
mi! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Xitler radzi się... duchów 


Anegdoty i ciekawostki z życia władców państw „osi* 


Goering opowiadal we Wio- 
szech, że hrer nigdy nie wie pa- 
rę dni naprzód, w jakim momencie 


poweźmie definitywną decyzję. y 
zależy od natchnienia“ — mówił Wy- 
daje się istotnie, że Hitler żyje w cią- 
gu długich godzin w stanie mediu- 
micznym w milczącej samotności. 
„Radzi się duchów*, mówią w Berch- 
tesgaden. Kiedy usłyszy tajemniczy 
g!os, nic go już nie „może od niego od- 
ciągnąć, 

Uważajmy, powiedział wielki 
marszałek, hy jego tajemnicze bóstwo 
ne kazały mu popełniać głupstw. (r) 
Tajemnicza misja hr. 

Teraz już jest wiadomo, że celem 
podróży hrabiny Eddy Ciano, córki 
Mussoliniego do Braz; jest jakaś 
bardzo delikata misja e pewno 
agnięcie Brazylii orbitę osi 
wlosko-niemieckiej. 

Tylko Edda może to dobrze zrobić, 
powiedział Duce. Ona jest warta czte- 
rech ambasadorów. Nikt nie jest tak 
zręczny w manewrowaniu Jej mąż? 
Nie dorasta nawet do jej łydek... & 

„Policja porządku* 
Generał Pfeffer Wildembruch, szef 
„Policji porządku* Reichu przybył w 
tych dniach do Włoch ze specjalną 
mi 


i 


ldz 
w 


dzie o zorganizowanie na półwy- 
spie za pomocą metod niemieckich 
bezpieczeństwa reżimu na wypadek 
wojny. Świeże objawy powszechnego 
zaniepokoiły 
przywódców Rzes Obawiają się, by 
w wypadku wojny kraj nie zbuntował 
się przeciw rządowi. 

Generał Wildembruch stworzył taką. 
samą służbę w Niemczech. Jest on 
wielkim specjalistą od masowych re- 
presyj. Lecz we Włoszech będzie miał 
z pewnością. duże trudności. Bo Wło- 
si to nie Niemcy przyzwyczajeni do 
drilln, musztry i dyscypliny. 


Złoto, które uciekło 


— Szwajcaria to czterdzieści 
liardów złota i dobrych dewiz, 
znajdują się w jej krajach. 

Tak mówił Goering do Hitlera we 
wrześniu ostatniego roku, kiedy to 
plany sztabu niemieckiego obejmowa- 
ły nagły atak na terytorium szwaj- 
carskie, ażeby zdobyć ten łup. 

Teraz jednak nie jest to warte tru- 
du. Ten skarb wyemigrował do Sta- 
nów Zjednoczonych. Oto dlaczego — 
zapewnia się — Rzesza nie żywi już 
obecnie zachcianek agresywnych wo- 
bec Szwajcarii. Korzyści strategiczne 
najazdu byłyby mniej ważne niż szko- 
dy moralne poniesione wskutek ataku 
na naród neutralny. 


Godło Mussoliniega 
Mussolini umie wytwarzać mit o- 
koło ej osoby. Ostatnio. stworzył 
rodzaj godła, które przedstawia jego 
władzę i jego osobę. Wygląda jak 


niezadowolenia w Italii 
y. 


mi- 
które 


Decyzje 
rady Banku Polskiego 


Warszawa, (PAT). Dnia 15 bm. 
odbyło się posiedzenie rady Banku 
Polskiego, na którym rada wysłuchała 
sprawozdania z czynności banku w 
maju. 

Na podstawie wniosku dyrekcji, ra- 
da ustaliła na rok bieżący zasady kre- 
dytowania na redyskont weksli, po- 
chodzących z rejestrowego zastawu 
rolniczego i kredytów zaliczkowych na 
sprzedaż płodów rolnych, Ponadto ra- 
da postanowila obniżyć stopę procen- 
tową od pożyczek i kredytów zabezpie- 
czonych zastawem z 5 pół procent do 


5 prac. stosunku rocznym przy Tów- 
noczesnej zmianie stawek prowizyj- 
nych od rachunków otwartego kredy- |, 
tu. 

Wroszcie rada uchwaliła szereg 


wniosków w sprawach administracyj- 
nych 


Licytacja | 
majątków masońskich 


Warszawa (Tel. wł.) Likwidato- 
rzy lóż masońskich w Warszawie, Ło- 
dzi, Krakowie i Poznaniu zakończyli 
wstępne p związane z szacowa- 
niem majątków 

Mienie 40 lóż masońskich wysta- 
wiono na licyta które się odbędą 
w ciągu czerwca i lipca. (w) 


> 


sztandar pokryty alegorycznymi rzeź- 
bami drewnianymi. 

To godło ma prawo do najwyższy 
zaszezytów, nawet kiedy Duce nie 
obeeny. „Ono“ jest eskortowane przez 
stu milicjantów w uniformach, wła- 
dze cywilne i wojskowe przyjmują je 


na dworcu, kiedy „ono“ przybywa. Od- 
działy prezentują broń. gdy „ono“ prze- 
chod To jest ikona. 

— Cesarz Kaligula konsulem mia- 
nował swego konia, mówi się w Rzy- 
mie. Mussolini zrobił ministrem swo- 
je godło. (r) 


Rozwiązanie nielegalnej organizacji 
niemieckiej w Poznaniu 


Wielki dom przy Alei Marsz. J. 


Pilsudskiego 19 został 


skonfiskowany 


W dniu wc 


Poznań, 15, 6. 
rajszym woj. poznański wydał 
dzenie o likwidacji stov 
niemieckiego działającego w Poz 
pod nazwą „Evangelisches 
haus Herberge zur Heimat", 
własnością jest wielki dom przy 
Marsz. Józefa Piłsudskiego 19. 

Wczoraj w godzinach przedpołu- 
dniowych dom wraz ze wszystkimi ru- 


aaniu 
Vereins- 

którego 
Alei 


chomościami zajęty został 
znaczonego ad władze” ad 
cyjne lik 

w 


przez wy- 
inistra- 


znac 
dzia ało nielegalnie, ignoruj przepi- 
obowiązującej ustawy o stowa 


niach. Rozwiązana organizacja nie- 
miecka nie była nigdzie zarejestrowa- 
na. 


Skazanie zabójców ks. Falencika 


Morderca kaplana skazany zostal na dożywotnie więzienie 
— Pozostali oskarżeni Cyganie skazani zostali na kary wie- 
zienia od 1 roku do 15 lat 


Lublin. (PAT). Sąd Okręgowy w 
Lublinie po kilkudniowej rozprawie 
wydał wyrok w sprawie 12 osób osl 
żonych o napad na plebanię w Trato- 
wie w powiecie puławskim i o zabó, 


stwo tamtejszego prohoszcżza ks. Fa- 
lencika, o pomoc w zabójstwie, o u- 
dział w napadzie i paserstv 

Zarówno główni oskarżeni, jak wię- 


Kszość osób zasiadających 
oskarżonych, są Cyganami. Sąd uznał 
iż wszyscy oskarżeni są winni i ska- 
zał Cyganów Jana Słowackiego mor- 


na ławie 


dercę księdza na dożywotnie więzienie, 
2 jego pomocników Bronisława Bogda- 
nowicza na 15 lat i Tadeusza Kamiń- 
skiego na 12 lat więzienia z utratą 
praw na 10 lat, czwartego uczestnika 
napadu na umieszczenie w domu po- 
prawy i nadto 3 oskarżonych na 4 la- 
ta, jednego na 3 lata, jednego na dwa 
i pół roku i dwóch po jednym roku 
więzienia. 

Ponadto 5-ciu oskarżonych na grzy- 
wię po 100 zł i jednego na grzywnę 
500 złotych. 


100.000 zł 


50.000 zł, 3 po 30.000 zł, 3 po 20.000 zł, 5 


5 po 15.000 zł, 


14 po 10.000 zł, 15 po 5.000 zł oraz wielka liczba średnich 


wygranych. 


Oto wygrane, które bezwarunkowo powinny zachęcić każe 


dego do nabycia losu I klasy, której ciągnienie rozpocznie się już 20 bm. 


Stefan CEWTOWSKI 


Poznań, pl. Wolności 10 


ng 23847-8 


Goście rumuńscy zwiedzili Lwów 


Lwów. (PAT). Przez Lwów 
iżał we rumuński 
spraw młodzieżowych 

„Straja Tarii“, Teofil Si 
przyjechał do Pols 
legacją organizacji „Straja Tarii“ 


prze- 
mini 


na 
zaproszenie dyrektora P. U. W. F. gen. 


Sawickiego. 


na przybranym flaga- 
imi i polskimi dworcu 

głównym odbyło się uroczyste powita- 
nie gości rumuńskich przez przedsta- 
wicieli władz z wieewojewodą lwow- 
skim Małaszyńskim na czele. 
Po powitaniu goście rumuńscy wraz 

z towarzyszącymi im przedstawiciela- 
mi władz udali się do miasta na zwie- 


dzenie Lwowa. Goście rumuńscy z 
dzili Panoramę Raclawicką, po czym 
na cmentarzu obrońców Lwowa złoży 
wieniec z szarfami o barwach narodo- 
wych rumuńskich. 

O godz. 14 gości rumuńskich podej- 
mowano śniadaniem, podczas którego 
okolicznościowe przemówienia wygło- 
sili kurator okr. szkolnego lwowskiego 
dr Kupczyński i prof. U. J. K. dr rek- 
tor Longvhamps. 

O godz. 15.30 Sirodovici wraz z ca- 
łym otoczeniem odjechał ze Lwowa do 
stolicy. Gości rumuńskich żegnali na 
dworcu przedstawiciele władz 
skich 


lwow- | 


Z GDAŃSKA 
Katedra oliwska z Gryfem pomorskim 
na szczytowej ścianie 
(Fot. P. A. TJ 


Nowi docenci 


Warszawa (Tel. wł.) W ostat- 
nich dniach odbyły się liczne habilita- 
cje na docentów w uczelniach wyż- 
szych we Lwowie, Krakowie i War- 
zawie. Habilitowano 13 docentów. 


„Batory“ przybył do Gdyni 


Gdynia. (PAT). Wczoraj rano za- 
winął do Gdyni w drodze powrotnej z 
yki m/s „Batory“. W Gdyni sta- 
tek wyokrętował 182 pasażerów i po 
kilkugodzinnym postoju wyruszył w 
dalszą drogę do Libawy, Tallinna i 
Helsinej do Helsinek sta- 


Zawieszenie 18 stowarzy- 
szeń w Polit. Lwowskiej 


a. (PAT). Minister w. r. 
działalność 18 stowa- 
ch w Politechnice 
Majątkiem oraz agendami 


io. p. zay 


Lwowskiej, 
tych stowarzyszeń zarządzać będą. de- 


lega 
micki. 


Sprawa „pracujących żon“ 


(d) Boston (PAT), 
Florence Birmingham 
prezydenta Roosevelta 
debatę w sprawie tzw. 
żon“, 

Pani Roosevelt 


powołani przez senat akade- 


Niejaka pani 
wyzwała żonę 
na publiczną. 
„pracujących 


jest zwolenniczką 
pracy zarobkowej mężatek, podczas, 
gdy pani Birmingham stoi na czele 
związku zwalczającego ten objaw spo- 
łeczny i uważającego, że pracujące 
zatrudnionych mężów przyczy- 
niają się do zmniejszania ilości uro- 
dzeń i do demoralizacji społeczeń- 
stwa, którego podstawą jest przede 
łstkim rodzina, i dom rodzinny, 
pozostający pod troskliwą opieką ko- 
bie Zdaniem pani Birmingham pra- 
ca "mężatek podkopuje fundamenty 
moralne, społeczne i gospodarcze na- 
rodu. 


Manifestacyjny A zai 


Himmier opracowuje plan zarządzeń represyjnych — Czeski Teatr Narodowy broni 


(d) Praga (PAT). We środę odbył 
ę w Wielkim Porzeczu grzeb za- 
strzelonego przez niemieckiego poli- 
cjanta czeskiego urzędnika Millera. 
Uroczysty pog A przybrał charakter 
wielkiej ji narodowej, w 
której wzięły dział tłumy ludności 
z całych północnych Czech oraz przed- 
stawiciele władz czeskich, z gen. in- 
spektorem policji państwowej drem 
Kraczmarem na czele 

„Der Neue Tag", organ protekto- 
ra Neuratha, donosi, że w Nachodzie, 
gdzie jak wiadomo został zastrzelony 
przez niemieckiego policjanta jeden z 
urzędników czeskich, odbyła się we 
wtorek demonstracia antyniemiecka. 

Dem że „na rozkaz Wyż- 


k <twirrtzu 


ducha Z PRZEW 


_ udało 
pokój. 


ę policji 


Ww ITA z prz jazdem do Pragi 
szefa policji niemieckiej Himmlera 
oraz min sprawiedliwości dra 


Girtnera, w kołach czeskich wyraża- 
ne są obawy, iż celem przyjazdu mi- 
nistrów Rzeszy do Pragi j opraco- 
wanie całego planu zarządzeń repre- 
syjnych wobec ludności czeskiej, 

Jzeski Teatr Narodowy w Pradze 
oraz wydział oświatowy magistratu m. 
Pragi zorganizowały w ostalnim cza- 
specjalne edstawienia dla 
szkół z prowin Ilość młodzi: 
olnej, której w ten sposób umożl 
wia poznanie narodowej sztuki 
'wamatycznej, przekracza juž 10.000 


się 


Każde przedstawienie jest manife- 
stacją uczuć narodowych dziatwy 
kolnej, pozbawionej na prowincji w 
obecnych warunkach wszelkich mo- 
żliwości rozwoju życia narodowego. 


Legion czeski w Dan 
(d) Helsinki (ATE). Grupa emi- 
grantów czeskich, któr po ogłosze- 
niu „protektoratu: Czech i Moraw 
przedostali się do Finlandii oraz kra- 
jów skandynawskich, postanowiła 
przystąpić na terenie Danii do utwo- 
rzenia legionu czeskiego. Na utwoj 
nie legionu oficjalne czynniki duńskie 
nie wyraziły dotychczas zgody. Sztab 
tego legionu znajduje się w Helsin- 
kach i działa konspiracyjnie 
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sobota, dnia T? czerwca 1 


"Numer 1 


Kalendarz rzym.-kat, 
Piątek: Benon b. 
Sobota: Adolf b, Mar- 

cjan 

Kalendarz słowiański 
Piątek: Budzimir 
Sohota: Drogomyśl 

Słońca: wschód 3.29 

zachód 20.17 

Długość dnia 16 g. 48 min. 

Księżyca: wschód 2.40, zachód 19.55 
Faza: 1 dzień przed nowiem 


Miry redakcji 1 administracji w od 


Piotrkowska 91, tel. 173-53 
Godziny przyjąć: 11 —13 i 16—17 


NOCNE DYŻURY APTEK: 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Sadowska-Dancerówa, Zgierska 69, Groszkowski, 
11 Listopada 16, Karlin (żyd), Piłeudskiego 54, 
Rembieliński, Andrzeja 28, Ohądzyńska, Piotr- 
kowska 165, Miller, Piotrkowska 46, Antonie- 
hy Paublanioka 56 | Unieszowski, Dabrowska 

a. 


TELEFONY: 
Pogotowie P, O, R. 10240. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19, 
Ponotowia Ubezpieczalni 208-10, 
Pogotowie “tiejskie 102-00, 
Straży Pożarnej 8, 


TEATRY: 

Teatr Miejski — „Człowiek za burtą" gościn 
ne wystepy Ireny Horeokiej. 

Teatr Letni — (Piotrkowska 04) „Domek n 
kart", 


KINA: 
Capitol — 
Corso — 

pieczeństwa”, 
Ikar — „Indie mówią”. 

Metro — „Wakacje”, 

Palace — „Idziemy przez życie 
Paliadiam „Pani i cowbóy" 
Przedwiośnie „Czardasz”, 
Rialto — „Gdy Madelon", 
Stylowy — „Rapsodia”, 


Czerwiec 


„Symfonia Jazzu", 


Tajemniczy ślepiec" | „Kaftan bèz- 


„Dede”. 


Kontrola przemysłu. Zarządzona zostala 
kontrola zakładów przemysłowych, mająca na 
galu sprawdzenie urządzeń porządkowych, wen- 


tylacyj sal. urządzeń chroniących przed wy- 
pańkami itp. Kontrola obejmuje w pierwsżym 
rzędzie średnie i mniejsze zakłady przemysłu 


wiókienniczego, gdzie urządzenia  sanitarno-po- 
rżądkowe pozostawiają zazwyczaj dużo do ży- 
czenia. (x) 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Pobór. W piątek, dn, 16., o godzinie 8 rano 
przed komisją nr 1 winni się stawić 
meśczyśni róóznika 1918. zamieszkali na terenie 
VII komisariatu P. P, o nazwiskach na litery: 

ža, N, O. 

ją nr 2 tegoż dnia winni się eta- 
i rocznika 1018 z terenu XIV ko- 
misariatu P, P. o nazwiskach na litery: G, H, 
1, J, K, L, £. 

Zgłaszający się winni 
zawodowe lub szkolne, 


posiadać świadectwo 


Pielgrzymka do Niesułkowa, Komitet para- 
fiamy w Nfesnłkowie organizuje w nied: 
dm. 18 czerwca rb. wielką _ pielstrzy 
w do Niesułkowa. Pri 
tą sumę w kościele parafi 

Po nabożeństwie poświęcenie 
Domu Akcji Katolickiej; nieszporami z wysta- 
wieniem Na, i zakończe- 
i e Komi- 
łódzkieh szereg 
utrakcyj, jak: występy chórów i orkiestry. Pat- 
nicy udadzą sie z Łodzi pociągiem popularnym 
dò Strykowa, a stamtąd pochodem do kościoła 
w Niesułkówie. Dla nczesników zarezerwowa- 


ne będą autobusy, dorożki i furmanki. Karty 
przejazdowe w cenie zł można we 
wszystkich i „Do- 


bra Kciążka", w księgarni „Przyszłość“, Pjotr- 


kowska 263, 


Na „Dni morza", Tegoroczne „Dni morza” 
organizowane przez L. M. K. mają éwa epè- 
oialna role do spelnienia. 
bowiem zapaleń i umiłowaniem 
skich, misdóstatecznym dotychczas 
wykazać mają maezą silną. nieustępiiwą, nié- 
głomna wole utrzymania i powiększenia naszego 
stanu posiadania mad Bałtykiem, Stać się ma- 
ja dówódem zdecydowanego stanowiska, jakie 
«ale społeczeństwo wobec zagadni bałtyc 
kiego zajmuje. Mają być próbną mobilizac, 
przeglądem tych 
dzą dziś, i powt 
trzeba, nad falami Bałtyku 

Rozumiejąc w pelni konieczność skutecznego 
poparcia tych imprez przez najszersze koła 
calonków zarządy Katolickiego Stowarzyszenia 
Kobiet i Katolickiego Stowarzyszenia Meżów w 
Łodzi, odwolują projektowana na dzień 29 czerw- 
ea piólgtzymkę do zrobu św, Andrzeja Boboli 

farszawy, przekładając jej zorganizowanie 
tek wrżeśnia tb. 


Zaprawy i próby do P. O. S. W trosce o le- 
ró młodzieży i tych, którzy prazną 


spraw Mor- 
w Polscé, 


E 


CZ: do późnej staroś 
jak eo roku tak i obecnie zorganizował 
Ośr. W. F, w Łodzi próby do P.O. S-U poprze- 


dzone zaprawa. 

bez różniey płei i wieku. ma możność 
posiadana, zdobyć poraz pierwszy ôd- 
znake P. O. S$, względnie skorygować swą bu- 
dówę na bóisku pod okiem instruktora. 

6 dnia i zaprawy odbywają się w ponie- 
działki | czwartki każdego ódnia od godz, 
17 do 20 na bójsku W. K. S. (plac Hallera). 
Próby i ćwiozenia prowadzóne są bezpłatni 

Zyłószemia należy kierować do Okr, Ofr, W. 
F. (Hala Sportowa — park Poniatowskiego, tel. 
160-55), lub zelaszać sie bezposrednio w wyzna- 
czonych dniach i godz. u prowadzącego instruk- 
tóra. Każdy must mieć ząś 


świadczenie lekarskie 
jednej z poradni sport. = lek, w Łodzi. 

Odczyt prof. Despóurneaux w Tow. Przyja- 
ciół Francji W piatek, dn. 16 bm. w sali Gim- 
nażjum Zgromadzenia Kupców (Narutowicza 
69) odbedzie się odozyt prof. Despourneanx na 
temat „Luny — musicièn francais", Odczyt ten, 
organizowany przez Tów, Przyjaciół Francji w 
4.9dzi, urozmaicony, będsńe płytami. Po odożycie 
Lerbatka. 


Czego domaga się społeczeństwo od radiostacji 


Rowlośnia tódnka musi mieć własne oblicze! 


Powtarzamy: należy wyjść z czterech ścian studia i zanurzyć się bez obawy w rwące fale 


Łódź, 15. 6. — Mieliśmy już możność 
donićść, że rozgłośnia łódzka Polskiego 
Radia rozpoczęła nadawać program za 


pośrednictwem nowej radiostacji 
Nowa radiostacja jest sześciokrotnie 


łódzkiego życia 


a od dawnej i wskutek tego ogól 
chaczy uzyskał możność lepszego 
ódbioru, jak również zwiększył się faktycz- 
ny zasięg nadawczy rozgłośni. 

Nowa radiostacja zostala wspaniale wy- 


Wojna z Niemcami będzie wojną świętą 


mówił prelegent i wzbudził huragan żywiolowych oklasków 


Przyklasnąć należy inicjatywie, która 
do większych miast Rzplitej wysyła prele- 
gentów - wojskowych w siużbie stałej z 
wywodami na tematy wojenne. 

Środowy wieczór Koła Harcerzy star- 
szych bo z okresu walk o Niepodległość, w 
Towarzystwie Kredytowym dał zebranym 
niecodzienne przeżycia, Na katedrze o. 
cer dyplomowany, lotnik, kpt. Polesiński, 
który nie jest mówcą urodzonym, ale to co 
znie i tak jednocześ- 
ywnie, że raz po raz jego wywo- 
dy przerywają zebrani oklaskami. Anali- 
za wartości bojowych naszego żołnierza w 
przeciwstawieniu dó żołnierza niemieckie- 
go wypadła dla nas dodatnio. A nie jeśt to 
tromtadracja, lecz zimne, miejscami su- 
che testawienie faktów i przeciwstawie- 
nie nażzych wartości paychologicznych 
wartościom niemieckiego żołnierza. 

Prelegent operuje faktami z wojny świa- 
towej, a więc faktami historycznymi, śle 
i faktami i cytatami z dzisiejszej Rzesz; 
Takim faktem jest propaganda fortyfikacji 
niemieckich, w których kaźdy żolnierz ma 
łóżko, umywalnię, centralne ogrzewanie, 
wentylację i śniadanie podane zaraz po 
przebudzeniu się; takim faktem są chnro- 
by weneryczne wśród młodzi: niemiec- 
kiej, która w 75 pet jest zarażona (pami 
tamy jeszcze Lustknaben zastrzelonego 
Róhma i znamy daleko idącą swobodę 


seksualną Niemek); takim faktem są ezy- 
stki w korpusie oficerskim Rzeszy na tle 
sympafii czy antypatii do hitleryzmu; ta- 
kim faktem są ulotki antyhitlerowskie roz- 
rżucane w czasie próby obrony przeciwlot- 
niczej Berlina przez komuną; takim fak- 
tem są afisze głoszące „precz z Chrystu- 
sem“. 

A u nas? 

Bitność — cecha charakteru narodowe- 
go, przejawiająca się w czasie pokoju w 
zwadach na tle naruszenia honoru czy na 
tle zatargów sąsiedzkich; wy małość 
na trudy i niedostateczne odżywianie; wia- 
ra w Boga, jednolitość pod względem wy 
znaniowym; korpus oficerski starannie 
kształcony od lat osiemnastu, korpus, któ- 
ry z ludu wyszedł, z tego ludu, którym 
będzie na wojnie dowodzit A ponadto 
wszystko przeświadczenie, że walka z 

iemcami to walka z gnębicielem Drzyma- 
ly i dzieci wrześnieńskich, walka z za- 
chłannym Frycem i żarłocznym Miche- 
lem, walka tkwiąca korzeniami w czasach 
piastowskich, walka o tchawicę, jaką jest 
Pomorze i Gdańsk i Gdynia, walka za reli- 
gię przeciw pogaństwu, Z taj świętej wojny 
musimy w zwycięsko. Dzień klęski 
Niemiec będzie niem wesela naszych bra- 
ci Ma i naszych braci Ślązaków 
Opols 


Piotr Biskupie. 


Gdy handel „od tyłu” nie opłaca Się... 


Jak Żydzi uzyskują przewagę nad polskimi sprzedawcami? 


Łódź, 15. 6. Powszechnie znane są ży- 
dowskie sposoby handlu „ód łyłu* w ni 
dzielę i święta. Ten system oslatnio stał 
się dla Żydów dość uciążliwy ze względu 
na zaostrzenie kontroli władz poli YCH 
Jeśli chodzi o prówineję, a szczególnie w 
okresie Jetnisk, to oczywiście nadal nie- 
których produktów w sobotę nabyć nie 
można, ża to w dzielę handel uprawia 
się niemal oficj: 

W Łodzi Żyć 


zi uciekają się do innych 


sposobów obchodzenia przepisów, Tworzą 
się piwiarnie, jadłodajnie itp. zakłady. 
które zgodnie z przepisami mogą być 


dnie do godziny: 28, 
ele i za wy- 


otwarte w dni pow 
jak również w n 
jątkiem uroczystych. 

Zakłady tego radzaju mają jednak u- 
prawnienie podawać różne artykuły jak 
wędliny, pieczywo, mleko itp. do spożycia 
na miejscu, nie zaś da wyniesienia. Tym- 
czasem nie ma w ogóle niemal sprzedaży 
dln spi a na miejscu, a wyłącznie upra- 
wia się handel na wyno 

Oczywiście w tych warunkach Żydzi 
mają przewagę nad polskimi sprzedawca- 
mi, kiórzy w normalnym czasie muszą 
swe zakłady zamykać, 


Kotoniarzy stale się krzywdzi 


Czy będzie zli 


Lódź, 15. 6 W przemyśle kotono- 
wym kwestia taryfy płac jest od szeregu 
lat nie uregulowana. Taki stan rzeczy po- 
wstaje z tej ra że w produkcji kotono 
wej zaprowad ę stale nówości, jak np. 
ostatnio cienkie pończochy. Toteż gdy uta- 
gulówana zosfaje jedna sprawa — powsta- 
je nowy spór 

Obecnie mieszana komisja nie zdołała 


kwidowany wieloletni spór? 


co do dodatkowej 
wobec cezegò wyłoniono komisję 
w sklad której wejdą prócz 
przedstawicieli robotników i fabrykantó! 
fachowcy z Państw. Szkoły Techniczno- 
słowej i komisja ta ostatecznić ma 
opracować tekst dodatkowej obej- 
mującej cennik na produkcję cienkich ga- 
tunków pończoch. (x) 


kać porozumienie 


spe 


posałona. Gmach posiada cztery kondy- 
gnacje: suteryny, wysoki parter i dwa pig- 
tra. Przygotowano, jak już danosiliśmy, 
pięć studiów: wielkie, literacko-kamera|- 
ne, odczytowe, speakerowskie i pomocni- 
z. 


Wydział programowy uzyskał więc nie- 
słychanie dogodne warunki pracy. 


WSPANIAŁA OPRAWA TECHNICZNA 


Rozgłośnia łódzka otrzymała piękną o- 
prawę techniczną. Uzyskała ona ogromną 
skalę nowych możliwości. W tych warun- 
kach, kiedy ma się do dyspozycji nowo- 
czesny, precyzyjnie przygotowany aparat 
nadawczy, można zrobić bardzo wiele. 


Aby jednak rozgłośnia spełniła całko- 
wicie swe zadanie nie wystarczy, rzecz 
jasna, pierwszorzędny aparat. techniczny 
— trzeba dać także bogaty, wszechstronny, 
ściśle z terenem związany program. 


TRZEBA SIĘ ZDOBYĆ NA WLASNY 
PROGRAM 


Program ten uzyska się nia przez sza- 
blonowe opieranie się na „standaryzowa- 
nych* wzorach, nie przez manewrowanie 
płytami, ale przez ścisłe zespolenie się 2 
obszarem i ludźmi okręgu łódzkiego. 


Program łódzkiej rozgłośni Polskiego 
Radia musi mieć własne, rzeczywiste okra- 
szone zdrowym rumieńcem oblicze. Pro- 
gram ten musi oddawać wiernie życie nā- 
szego bogalego środowiska, które obfituje 
w niespotykaną bodaj w innych stronach 
mnogość charakterystycznych za- 


Ale powtarzamy: należy wyjść z czte- 
rech ścian studia i zanurzyć się bez obawy 
w rwące fale łódzkiego życia. (jot) 


NA WIDNOKRĘGU 
Pan Purtal nie uczestniczył. 


ak już donieśliśmy, w ubiegłą środa 
w Łodzi odhyły się narady przedstąwicie- 
1.0. K. R, P, P. S. z przywódcami Stron- 
niciwa Ludowego, W naradach ze stro- 
ny PPS. brał udział prezes W. Witos, se- 
k ny Siron. Ludowego Ka- 


zimierz Bagiński, b. posel Chwaliński z 
zkiego i prezes okręgu Balcerzak. 
Prezós Witos odbył poza tym oddzielną 
z la jedón rok zatwierdzo- 


nym prezydentem Kwapińskim. 

Po konferencjach odbylo się przyję 
W gronie jego uczestników znaleźli 
zarówno W. Witos, jak i J. Kwapiński. 

w wymienionych powyżej konferen- 
cjach poza p. Kwapińskim uczestniczy 
również na rok zatwierdzeni wiceprezy 
denci: Walczak. i Szewczyk. Ciekawe, 
czy te narady nie przeszkadzały panom 
dygnitarzom miejskim w normalnym u- 
rzędowaniu? 

Warto podkreślić, że na li konfer 
rujących nie wymichia się nazwiską v 
coprezydona Purtalą. Potwierdzałoby to 
nasze przypus; czenia, że p: Purtal zbliżo- 
ny jest raczej „Ózonu*. Jak TE] 
jednej strony i am nie chce prawdopo- 
dobnie brać udziału w takich konferen 
cjach — tak znów socjaliści drugiej 
sirony — prżypuszczać należ y 
jego obecności przeciwni. (jot. 


s 


z 


KONYNNYAKYYYKAKAAYAWYAYAOYAREAWYYONYW AK NANAAAYYAYNAYA ANON YYY ANANTONIA 


sadowy w okręgu apelae 
Czeslaw M 


Odczyt o chałupnictwie. W piątek, dn. 16 
ezèrwca rb, w świetlicy Polskiego Towarzystwa 
ajoznawczego (AI, Kościuszki 11), o godz, 20 
inż, Giszok wygłosi odczyt „O ohalupniotwie”, 
czka Polskiego Tow. Krajoznawczego. 
W niedziele, dn, 18 czerwca odbędzie się wy- 
Sieczka antobusowa na trasie Łódź — Dobra — 
in — Sobota —. Piątek — 
czki zwie- 
apatsżeśnioned Kaikai pow- 
powstańców z 180% re w 
w Ohruślinie i S- 
bocie zatyckich kościołów z .XYVI w. o charak- 
terystycznej renesansowej dekoracji w przy- 
czóbkach i konstrnkoji sygnaturek, w Piątku 
i Giecznie zabytków architektury świeckiej i 
kościelnej; poza żym na trasie krajobraz polo- 
dowcowy (pradofina Wisły), Wyjazd rano, po- 
t wieczorem, 

Koszt przejazdu dla członków zł 5,—, dla go- 
l 


japiey na wycieczkę przyjmuje sekretariat 
"Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) w piatek, dn. 
16 czerwca w godzinach od 18—% 

Strajk posadzkarzy. W przedsiebiorstwia bu- 


dówy posadzek J, Przeradzkiego (Warsrawska 
12) wybuchł strajk z powodu obniżenia płac i 


zatrudniania robotników w godzinach nadłicz- 
bowsch (pa 12—14 godzin na dobe), Inspektor 
Pracy zajął się likwidacją sporu. (x) 


Sędzia L. Lewandowski — wiceprezesem Sa- 
du Okregowego. Dokonane zostaly następujące 
awanse w sadownictwie łódzkim: sedzia Sudu 
Okręgowego w Łodzi p. Tardomir Lewandowski 
mianowany został wiceprezesem tegoż sąd, se- 
dzia Sadu Grodzkiego w Łodzi p. Albin . 
ki — sędzią Sadu Okregówego w Lodzi, sędzia 
Sądu Grodzkiego w Łodzi p. Stanisław Blachow. 
ski — sedzia Okręgowym śledczim Sądu Okre- 
gówego w Lodzi, podprókuratór Sadu Okrego- 
wag w Lodzi p. Staniejaw Wrżósek — wicepró- 
kuratorem Sądu Okręgowego w Lodzi, asesor 


nym w Warszawie p. 
Sadu Grodzkiego 
nsekay sadowy w okręgi Sądn Apelu 
go w Warszawie p. Henryk Riedrzycki — 
sędzią Sądu Grodzkiego w Łodzi. 


Akcja kolnerów, W 


awiązku kelnerów od- 


byly się narady nad sprawa nowej umowy zb 
rowej. Umow rta w ub. roku zosta 
wybowiedzinna i kończy się I8 bm. Ze wzgl 


du na próby jakie już właściciele poszeżegi 
nych zakladów gastronomicznych podjęli w kie- 
runku zmiany waranków pracy postanowiono 
niezyłocznie przystąpić do przedłużenia dawne- 
go układu i ntrzymania prawa powszeclini 


jakie na mocy zacządzenia Min, Op, Społ. otrzy- 
mal w ub. roku. (x) 
Pożar. Na ul. Kraszewskiego 18 w érasje 


rozgrzewania smoły wybuchł pożar. Wożwana 
straż ogniowa zapobiegła rozszerzeniu się ognia. 


Sprzedaż masek gazowych w aptekach. W 
zawiązku z akcją D. O. P, P, »mierzającą do 
zaopatrzenia ludności cywilnej w maski gazo- 
we, Polskie Tow, Famnaceutyczne ofitrowało 
swe uslugi w postaci rządzenia we wszystkich 
aptokach punktów sprzedaży masek gazowych, 
W okregu lodzkim obecnie przeprowadzane są 
rozma między In O. P. P, a okrogowymi 
władzami Tow. Farmaceutycznego w kwestii 
techniki sprze: k w aptekach. Nieza- 
leżnie od tego wszyscy farmaceuci dyplomowani 
zatrudnieni w aptekach poddani zostają specjal- 
nemu przeszkoleniu w O. P. I. Gaz. (2) 


Pomoc dla poszkodowanych przez powódź. 
Na teren powiutów radomszczańskiego. wielufi- 


skiego oraz sieradzkiego delegowanu została 
przez wladze wojewódzkie specjalna komisja, 
która przeprowidai szacunek strat, jakie rolni 


cy poninśli w związku z powodzią, a minnow 
cie wrlewem Warty i jej dopłrwów. Poszko- 
dowani bedą korzystać x pomocy w postaci cze- 
ściowego umorzenia podatków państwowych i 


samorządowych, tudzież pomocy kredytowej nt 
zasiowy. (3) 

Uroczysta procesja ku czci Najsw. Serca P, 
Jezusa wyruszy z kościoła oo, Toznitów, ul, Ma- 
ril Sklodowskiej Ourie 22 (Pódleśna) w niedzie- 


le, parach, które się rozpoczną 
Procesja pójdzie ul d 
. Łąkowa. św. Andrzeja i karp. 
do ołtarza wystawionego na 
froncie kosciola oo, Jeźuitów, 


Jedziems do Ojcowa, Polskie Towarzystwo 
"Tatrzańskie — oddział w Łodzi wzadza dla 
czlonkow i wprowadzonych ósó) wycieczkę da 
Ojcowa. Wycieczka wyruszy z lokalu P. P.T. 
(Andrzeja 7) w sobote, if. IT eżerwea, © godz, 
J4 i powróci w niedziele dm 18 bm, w nocy, 
Przejazd (autobmsem) 17 zł ol osoby. Zsylsy 
brzyjmuie sekretariat P.T. W. w godz. od 19 
do 21 do piątku, da. 16 bm. włącznie, 
KRONIKA DNIA 

Rudolf Szmidke (Nowo Zdrzewska 25) nie 


stawił sie w oznaczonym terminie do przezlądu 
wojskowego przed komisja pohorowa, Staro. 
stwo grodzkie skazało Szmidkego na 14 dni are- 
salu, 
Ostatniej 


niedzieli 
17 dowskim kupe 
del. Starostwo grodzki: 
50 zł grzęwn: 

W. zakładach Scheiblera i Grohimana przy nl. 
Bmilii 24 uległ wypedkówi prze pracy | doznał 
poranienia rąk Józef Wośniak. Hanneso òps- 
trzyl lekarz pogotowia 


pólęda, spisala protokół 
U 


„Do składu rzeżniekieco Antoniego Majew- 
sl 114) zakradli się złódzieje. któ: 
rych spostrzeżono i spłoszono. Dwóch zbirżlo, 


RAA Kazimierza Oleżka policja szatrzyma- 
a 

Fajza Goldsóbbel (Krótka f zatrzymana 
zostałą na kradzieży przy nl. Plotrókwwekiej 265. 
ul. Jakuba 16 załzymana zostala na 
kradzieży Ketera Kalbrum (Marynarska 


Numer 137 


ORĘDOWNIK, sobota, dnia 17 czerwca 1939 


NA MARGINESIE 
Niechaj Konówna idzie 
za Kohnem... 


W łódzkiej Tzbie Przemysłowo-Handlo- 
wej, w jej aparacie urzędniczym, są je- 
sżcze, niestety, Żydzi, 

I tak się składa, że Żydzi ci pracują w 
działach bardzo ważnych. Oto widzimy 
ich w dziale eksportu, importu i w dziale 
potlatków. 

W referacie eksportu, jakże zasadni- 
czym, działa Żyd Zunge, który obecnie wy- 
jechał do Ameryki. 

W dziale importu działa Konówna, a w 
dziale podatków bodaj Golińsk 

Czyżby wreszcie nie dało się i w tych 
resortach zrobić czystki? Skończono nie- 
mal z Kohnami w „Widzewskiej” — na- 
leżałoby więc także skończyć z Konówną 
i towarzyszami w Izbie Przemysłowo-Han= 
dlowej, 


©) 


Wielki pożar 

Łódź, 15. 6, — We wsi Wistka w 
zabudowaniach Marianny Włodarczyk 
powstał pożar, który przeniósł się na 
sąsiednie zabudowania i zniszczył 9 
domów, 10 obór i 11 stodół, dalej kilka 
szop i chlewów oraz narzędzia, wyrzą- 
dzając strat na około 45 tysięcy zło- 
tych, Ciężko poparzeni zostali Marian- 
na Włodarczyk i jej syn Władysław. 


Samobójstwo 
w przeddzień ślubu 
Łódź, 15. 6 We wsi Piotrowice pod 
pociąg, zdążający w kierunku Koluszek 
rzuciła się 26-letnia Marta Koch i ponio- 
sta śmierć, Kochówna popełniła samo- 
bójstwo w przeddzień ślubu. 


Schwytanie 
złodziejki cmentarnej 

Sieradz, 15. 6. Dn. 14. bm, o godz. 
5 rano grobowy p. Grobelny wraz z żoną 
schwytał na kradzieży kwiatów z donicz- 
kami na cmentarzu grzebalnym Martę 
Paciorek, pochodzącą z Błaszek, a ostat- 
nio zamieszkałą w Sieradzu, którą oddał 
w ręce policji. Dwie jej spólniczki zamie- 
szkałe na Olendrach Małych zdołały zbiec. 
Policja prowadzi dochodzenie. Miasto do- 
łoży wszelkich starań, by złodziej i profa- 
natorów miejsca spoczynku zmarłych wy- 
łapać i oddać w ręce sprawiedliwości, 


Żydówka 
okradła polski sklep 
Sieradz, 15. 6. W nocy dn. 14, bm. 
została schwytana zlodziejka Żydówka 
Zalcmanowa. która, Brier się w nocy 
do magazynu kawy p. E. Kużnika (Rynek 
2), skradła kilka Kilograrńów kawy. 


Budowa parkanu 

Sieradz, 15. 6, W lipcu zostanie roz- 
poczęta budowa nowego par 
nego od strony północnej i zachodniej. 
Okoliczne wsie złożyły już ofiary na ten 
cel, zalega tylka miasto, Wpłaciło dopie- 
ro 267 osób, a nie wpłaciło 700, zobowiąza- 
nych do składek na mocy zapadiej uchwa- 
ły parafialnej przed 2 laty. 


IDOCOOOOJOCOCODOCOCOCOOOOCOCE 
Pismo, które prowokuje... 


heteg 


piant pea Diohen ia panin 


śmy organ Niemieckie- 
go Związku Ludowego tygodnik „Der 
Deutsche Weg" został kilkakrotnie skons 
fiskowany za swój niebywały ton i $ta- 
mowisko względem spraw polskich. 
Wedle naszych informacyj szereg zrze- 
szeń polskich z terenu Łodzi zamierza 
złożyć memoriał żądająci zawieszenia 
prowokacyjnego pisma, 


Jak już donosi 


Pod płaszczykiem kultu pieśni niemieckiej 


Zawieszenie „Uinnorgosanoworei” - to chyba porząjek? 


Wskutek 


znośnej atmosfery, jaka zapanowała pod wpływem agitacji prohitlerow= 


skiej, znaczna część członków opuściła organizację 


Łódż, 15. 6, — Decyzją starosty grodz 
kiego lódzkiego dra Henryka Mostowskie- 
awieszona została działalność nie- 
iego Łódzkiego Stowarzyszenia Śpie- 
w. „Móinnergesangverein". Rów- 
e lokal organizacji przy ul. Piotr= 
A3 został opieczętowany. 


PRZYCZYNA ZAWIESZENIA 


Starosta grodzki pow 
na pod 


iął swą decyzję 
awie stwierdzenia, że działalność 


Łódzkiego Stowarzyszenia Śpiewaczego 
nie jest zgodna ze statutem. Jak wynika 
ze statutu orga ja postawiła sobie za 
cel: 


kultywowanie pieśni niemieckiej, 


hitlerowskiej stowar: 
spychane coraz bardziej na tory politycz- 
ne. W siedzibie zrzeszenia odbywały się 
najrozmaitsze obchody narodowo- socjali- 
styczne, W obchodach tych i zebraniach u- 
czestniczyli przedstawiciele niemieckiego 
konsulatu, 


Miliony złotych w śmietnikach łódzkich 


Oczyszczaniem miasta z odpadków winno zająć się przed- 
siębiorstwo o polskim kapitale i polskim kierownictwie 


Z kół gospodarczych otrzymujemy po- 
niższe ciekawe uwagi: 

Artykuł zaczynam po łódzku: jest inte- 
res do zrobienia. 

Jest w Łodzi kwestia, która się wyłania 
w związku z rozwojem miasta, kwestia, 
która nie tylko na Zachodzie, ale i w Pol- 
sce nie jest nowa, mianowicie kwestia o» 
czyszczania miasta, inaczej mówiąc spra- 
wa usuwania odpadków, których dostar- 
cza 700 tysięcy ludzi, i co za tym idzie spra- 
wa wykorzystania tych odpadków. 

Stan obecny jest taki, że rzesze „śmie- 
ciarzy” wywożą codziennie poza granice 
miasta masy odpadków ze stołu, z szafy, 
z biurka, z kredensu, Gdzie to wywożenie 
ma miejsce? Jeszcze niedawno jednym ta- 
kim centrem byly Doły (pozostałości je- 
szcze teraz widać), a przyjąć można, że gra- 
nice miasta we wszystkich kierunkach, 
czy to weźmiemy Manię, czy Widzew, by- 
ły tymi zbiornikami odpadków. Jeszcze te- 
raz widzimy na granicach miasta walają- 
ce się pogięte garnki, szmaty, butelki czy 
rozbite szkło, papier, kości, 

A jednocześnie w naszym przywozie 
zamorskim widzimy takie pozycje: żela- 


stwo 87 milionów zł, szmaty 29 miln. zł. 

Co one oznaczają? Oznaczają, że w 1937 
roku zapłaciliśmy żydowskim handlarzom 
Arasterdamu, Sheffieldu, Antwerpii, prze- 
szło sto milionów złotych za to samo, eo 
u nas wala się po polach. 

Nie będziemy się tutaj zachłystywać na- 
szym „odkryciem“ o konieczności zużytko- 
wania odpadków wielkiego miasta, Wy- 
starczy stwierdzić, że te odpadki marnują 
się, że wydajemy mnóstwo pieniędzy na 
import tych odpadków z drugiej strony, 
że Łódź jest już taka duża, że może pomy- 
leć o racjonalnym zużyciu odpadków. 

Te możliwości sygnalizujemy i sygna- 
lizujemy bodaj w decydującej chwili, jak 
się o tym będą mogli Szanowni Czytelnicy 
za parę miesięcy przekonać. 

Prosimy ludzi dobrej woli o zastano- 
wienie się nad tym zagadnieniem i o prze- 
czytanie za parę dni dalszego ciągu na- 
ych wywodów. Zaznaczamy, jako zasadę 
ulegającą zakwestionowaniu, że oczy 
szczenie r1iasta może być oddane tylko 
przedsiębiorstwu o polskim kapitale i pol- 
skim kierownictwie. 

Piotr Biskup 


„Dzień katolicki“ 

Łódź, 15. 6. W Mikołajewiczach 
pod Lutomierskiem odbył się dzień kato- 
ilcki. Mszę św. odprawił ks, prałat L. 
Mickiewicz. Kazanie wygłosił ks. kano- 
nik Nowicki, Po nabożistwie odbyło się 
zebranie organizacyj parafialnych, na 
którym powołano nowy zarząd paratial- 
nej Akcji Katolickiej, z p. J. Adamiakiem 
na czele. 


Sfałszował świadectwo 
Łódź. 15. 6, Sąd Okręgowy w Łodzi 
skazał 2i-letniego Edwarda Króla (Bałuc- 

ki Rynek 5) na 6 miesięcy więzienia. 
Król, składając podanie o pracę do Dy- 
rekcji Poczt i Telegratów załączył sfał- 
szowane świadectwo szkoly powszechnej. 


Konferencja włókniarzy 

Łódź, 15. 6. Na wtorek, 20 bm, wy- 
znaczona została nowa konferencja z 
włókniarzami i przemysłem | włókienni- 
czym. Włókniarze podtrzymują swe pier- 
wotne żądania. 


Lustracja 
obiektów kolejowych 


Łódź, 15, 6 W dniu wczorajszym 
starosta grodzki dr Mostowski 
stwie komendanta policji insp. Elsaessei 


Niedzielskiego i naczelnika wydziału dro- 
gowego kolei inż, Gąsiorowskiego doko- 
nat lustracji obiektów kolejowych na te- 
renie Łodzi. 

nan pacjentów 

b — W szpitalu w Rado- 
` szonym przez założenie 
'gologicznego, przebywało w 


Tragedia młodej matk 


Łódź, 15 6. Przed Sądem Grodzkim 
w Łodzi odpowiadała Leokadia Zych, lat 
31, oskarżona o porzucenie swego 2-let- 
niego dziecka. 

Na przewodzie ujawniono, że Zychów- 
na wprawdzie pracowała, ale zarabiała 
niespełna 2 zł za 5 dni oraz utrzymanie 
dla siebie. nie mogla przeto dziecka wy- 
ży 


Obecni na sali rozpraw zebrali sporą 
sumką na pomoc dla nieszczęśliwej mat- 
ki, a jeden z obecnych zaofiarował jej 
pracę. 

Sąd uwolnił Zychównę od kary, uzna- 
jąc, że działała pod wpływem wyższej ko- 
nieczności, 


Koniec roku szkolnego 
Łódź, 15, 6. — W niedzielę, dnia 18 b, 
12 w sali Teatru Miejskiego 

) odbędzie się uroczyste 
nie roku szkolnego w miejskich 
instytucjach oświaty pozaszkolnej. 


Zlikwidowany strajk 
Łódź, 15. 6, — Zlikwidowany został 
strajk w fabryce Fa-Wa (Żeli- 
gowskiego 41). Firma zobowiązała się Wy- 
płacić robotnikom zarobki za  trzytygo- 
dniowy postój. 


Nieszczęśliwy wypadek 
Łódź, 15, 6, — W firmie Silborsztajn 
(ul. Wigury 21) wskutek wybuchu spr 


Wypaczenie kierunku działania organi- 


zacji spotykało się z niezadowoleniem 
znacznego odłamu członków. Wielu z nich 
wskutek nieznośnych stosunków ie za- 


panowały w organizacji, zgłosiło już daw- 
niej swe wystąpienie. 


PARĘ DANYCH Z HISTORII 

Zawieszona organizacja powstała w 1846 
roku z inicjatywy fabrykantów niemiec 
kich. Z czasem ze składek członkowskich 
i dobrowolnych ofiar stowarzyszenie Wy- 
budowało własną siedzibę przy ul. Piotr- 
kowskiej 243. W lokalach stowarzyszenia 
skupiało się życie towarzyskie niemieckie- 
go mieszczaństwa. 

CZEKAMY NA DALSZE POSUNIĘCIA 

Dobrze się stało, że właściwe czynniki 
bardziej bezpośrednio i uchwytnie zainte- 
resowały się łódzką hitlerią, Spodziewamy 
że to dopiero początek — można bo- 
wiem śmiało wyrazić przypuszczenie, że 
takich stowarzyszeń niemieckich, które 
wykraczają po za statutem zakreślony 
krąg działania — jest więcej. 


aaa t w 


Zuchwalstwo Niemców 

Łódź, 15, 6, — Niezwykle zuchwa- 
ły wystep niemieckich robotników 
miał miejsce w fabry ce pończoch Dan- 
zigera w Aleksandrowi 

Robotnicy-Niemcy zażądali od fa- 
brykanta, aby zwolnił Polaka Stegliń- 
skiego i przyjął na jego miejsce Niem- 
kę Idę Peter. 


Na skutek postawy polskich robot- 
ników zuchwali Niemcy odstąpili od 
swych żądań. 


Spółka żydowsko-cygańska 

Łódź, 15. 6. W 1937 r. banda cy- 
gańska, na której czele stali Parno i 
Ratajczyk, dokonała na terenie woje- 
wództwa łódzkiego szeregu napadów, 

Do głównego świadka oskarżenia 
Marii Wojnar, która widziała jeden z 
napadów i sprawców miała rozpoznać, 
zgłosiła się Żydówka, 54-letnia Szajn- 
dla Tukman z ul. Okopowej i nakła- 
niata do fałszywych zeznań. Sąd Okrę- 
gowy skazał Szajndlę Tukman na 2 
miesiące aresztu. 


Rocznica zgonu 
ministra Pierackiego 


Łódź — Z racji piątej rocz- 
nicy śmierci i spraw wewnętrznych 
Bronisława Pierackiego wczoraj w ko- 
ściele św. Stanisława Kostki ks. prałat 
Cesarz odprawił żałobną. mszę św. 
Skazanie zwyrodnialca 
Łódź, 15. 6, Sąd Okręgowy W Łodzi 
przy drzwiach zamkniętych rozpoz 
sprawę 49-letnie 
wnowska 55), który zniewolił swą 19-lef- 
nią córkę Genowcfę. Sąd skazał Króla 
na 2 lata więzienia. 


SPORT 


Zawody lucznicze 
(sp Zarząd okręgu nr 4 Pol, Zw. Lucr- 
niczego organizuje w Zgierzu drugie za- 
wody łucznicze o mistrzostwo m, Zgierza, 
które odbędą się w dniach 17 i 18 bm. 
Otwarcia nastąpi 17 bm., o godz. 15. 
Zgłoszeni ać można pod adre- 
sem: K. Zgierz, Konstanty- 


żonych ga ÓW przy spalaniu koksu został | nowska 22. 

poparzony iężko ranny 32-letni monter Zawody lekkoatletyczne 
Jan Rogo: „ którego w porę wyniesio- W dn. 18 bm. koło Sportowe przy gimn. 
no z płomieni. Pożar opanowano, im. Staszica w Zgierzu organizuje propa- 


NIEZADOWOLENIE ROŚNIE... 


(zy wotum nieufności dla dyr. Wolczyńckiego/ 


Rokowania o układ zbiorowy dla majstrów fabrycznych przeciągają się niemal w nie- 


Łódź, 15, 0. Rokowania a układ zbio- 
rowy dla majstrów fabrycznych przeci 
ją się niesłychanie. Można powie 
pertraktacje. w tej sprawie trwaj: 
przyzwoicie” długo. 

1 jakoś nie widać końca zabiegów 0 
układ, pomimo, że stale się mówi, że już 
dochodzi do sfinalizowania pertraktacyj.. 


CZEGO DOMAGAJĄ SIĘ MAJSTROWIE 
FABRYCZNI? 

Majstrowie fabryczni zdecydowanie 
przeciwstawiają się próbie zaliczenia ich 
do kategoryj pracowników fizycznych. 
Majstrowie fabryczni żądają, aby ich u- 
znano za pracowników umysłowych. 

kie wiaśnie jest istotą sporu pomiędzy 


skończoność 


maj: 


przetnysłem a _ przedstawicielami 
strów fabrycznych. 


SKĄD TO ŻÓŁWIE TEMPO? 
stanawiające jest jednak, dl 
rania o układ zbiorowy dla ma 
znych ciągle osiadają... na mieliźnie. 

Ciekawe, że bardzo liczne rzesze pra- 
cowników nie mogą doczekać się uznania 
swych praw. 

Przecież wszystko powinno iść raczej 
jak z płatka. Wszakże na czele Związku 
Majstrów Fabrycznych stoi „dobrze Wi- 
dziany* p. dyr Wolczyński. 

I kiedy finalizacja pertraktacyj wydlu- 
ża się niemal w nieskończoność, to taki 
stan rzeczy — średowisko majstrów fa 


ch może uznać jako wotum nient- 


nością za przewlekłość rokowań 


długoletniego prezesa? 
SYTUACJA KOMPLIKUJE SIĘ.. 
Wobec „rozciągania się” rokowań sytu- 
acja na terenie majstrów fabrycznych wy- 
raźnie komplikuje się. Niezadowolenie roś- 
nie i ię głosy bardzo krytyczne, 
należy bez potrzeby wywoływać 
podniecenia w kołach, które gromadzą 
pierwszorzędnych pracowników i sumien- 
nych obywateli, (Ł) 


swega 


gandowe zawody lekkoatletyczne z udzi 
łem następujących drużyn: gimn. im. Pit- 
sudskiego Łódź, gimn. Tow. Salezjańskie- 
go Łódź i gospodarzy. Zawody odbędą się 
na boisku W. F. w Zgierzu, 


Piątek, 16 czerwca 


audycja dla póborow ych: 1157 sygnał 
łz R p a polu- 
t 


40 program 
jest imiencja właściwy Łódzkiej Rob: ny Radiowej; 1440 wif- 
pragną one, ahy ogół maj- 4,4 m po naszych 
ch obi odpowiedzial- illa młodzie- 

wyk. orkiestry 


ni Poznańskiej; 15,45 wiadomości AE 
daroze; 16,45 rozmowa z chorymi — ks. kap 

na Michała Reksa (ze Lwowa); 
do których się wra ra bizi N 
Orzeszkowej: 
daynarodo 
wiadomość 


040 seia informa- 
wiadomości metkoro- 
sportowe. nasz program 

* awiete- 
OD 


Mozarta: 
wiczornego. 


U 


DARA | 
iF 


f 


AALAN 


D-ra.Oetkera 


środek, 


P 5468-D, O. 6467 


Jagłówkowe słowo (ttu 


sto) 15 groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 


tw, 


1, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 


zenie nie noże przekraczać 10( słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


| 1 DOMY-PARCELE z 


Domek 
SENSZOWY w uroczo 


K: LICYTACJE | 


Polowanie 


położonrm ,. 

mieście powiatowym dla działów |9bsrar 400 ha w zromadcie R. 
rodzinnych za gotówkę zaraz do|dzyny. Jicztacja odbędzie sie 
ręownik,|czerwca 1939 godz. 10 w Rad 

nach, p. Kaźmierz. w świetlicy 


Nieruchomość 


parterowego z wolnym mieszk 
niem oraz ogrodu 3000 m. dogi 
dnych warunkach sprzeda, Ban 
Pożyczki A 


82 


E PIENIĄDZ a 


2 000,— 
Zżyczki poszukuję „na hipotek 
ferty Orędownik, Poznań 
zd 94 606 


Wypożyczy 


6,000— warunek pewna pwaran- 
przedsiębiorstwo. 


tja realność — 
Oferty: Oredownik. 


Poznań 
zd 9158 


Przyjmę 


wspólnika do dzierż: U N 
; y Grapa 


Zgłoszenia 


zmań pod zd 97 805 


3 LETNISKA 
1 UZDROWISKA 


„Leśniczówka* 


Nowawieś Książęca, stacja Kep- 
1 ladna oko- 
zd 96 593 


E 6. OŻENKI B 


no przyjmii 
lica 2,50 di 


ów. 


Wdowiec 


emeryt posiadłość wartości 30.000 


ożeni się starszą panna, wdow 
do lat 5 
Zgłoszenia Oręda 

d 97 


k, Poznań 


— 


. skladająca się budynku 


owy, Poznań. Focha 41. 
zi N 


gotówka pożądana, — 


Warunki na n N 8803 


(E 


Kupię 


w dobrym stanie — lodówkę do 
rzeźnictwa. A. Batura, Opaleni 
Poznańska 51. N 23 


Zagubil 
kartę wstepu do Rzeźni Miej. 
skiej nr 1, Euzebiusz Rak 
Łódź, N 


3- 
o- 
nk 


e 


ea | 


Kupujemy w każdej Tośei zioła 
w stanie rachym i to: 
rumianek 


lipę 

kwiat konwalii 
korzeń tataraku obierany 
liście pokrzywy 
kw'at jasnoty 


R.BarcikowskiS.A. 
Poznań, Składowa 13/17 
P 5805-23.86 


Lepszy i wydajniejszy ! 
Pijcie rodzimą kawę 
„SIEW* 

Łódź, Gen. Zeligowskiego 22. 


N 10498 


ORĘDOWNIE, soboła, dnia 17 czerwca 1039 — 


TAPETY 

CERATY 

LINOLEUM 
DYWANY 


Dywaniki 


Zb. Waligórski 


Poznań, ul. Pocztowa 31 

Bydgoszcz, Gdańska 12 

Gdynia, Świętojańska 10 
Asggnaty „Kredyt" 


WYROB POLSKI i CHRZEŚCUARSKI 


Numer 157 


WSZELKIE 
PRZESZKODY 


wygrywając na loteri] 
w szczęśliwej kolekturze 


J LANGERA 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124 


oddzia: 


POZNAŃ 


ul. Sew. Mielżyńskiego 21 


telefon 31-41 


P. K, O. 212475 


ng 23 344/6 


CIĄGNIENIE I KLASY JUŻ 20 CZERWCA 


Ogłoszenie. 


Z powodu zupełnej likwidacji odbędzie się w środę, dnia 
28 czerwca 1930 r. o godzinie 9 rano w Majętności Łopu4 
chówko, stacja kolejowa Łopuchowo, powiatu obornickies 


go, dobrowolna licytacja, na któ 


ej sprzedany będzie całko+ 


wity żywy 1 martwy inwentarz iominialny. Zbiórka w pos 
dwórzu majętności Łopuchówko. 


Pg 4961/72 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: ilamowy minimetr 30 groszy. 


Zaginął 


bilet tramwajowy uczniowski 
torskiego Zdzisława nr 2170. 
Łódź. N 22646 


Kg 


Piecowy 
ROZMAITE p | dobry Tachowiec szuka posady- 
'Oferts Orędownik. Poznań 
Mężczyźni! za s 
Mój system daje pelnie sil mę: 7 
Aken T enorme nawet m wieki | ogan SACZ aay. — 
aR ków ERa 240, [Oferty Oredownik. Poznań 


nz 21 356-7 


duże zysi 
Krakó 


H 26. SZUKA POSADY | 


Ogtuszenia do BU slów dia poszu- 


S kujących posady w tej rubryce 
Szkoła Przysposobienia | obliczamy po jednaj trzeciej cenie 
Kupieckiego drobnych 
1 
Kursy Handlowe i Księgowy : 
taki, 7 z ansista, młody, rutynowaną si- 
Poniekiego, OSL „Włos 404 | ia poszukuje posady, Oleriy Ore 
|Wpisy do szkoly do 15 lipca na|downik. Łów „Księgowy ". 
|kursy do września, dg 2490-91 


Żeletki markowe 
|. Wzory jeden złoty. 
Skrytka 24. ng 28574-5 


zd 96173 


poranna; 8.00 au- 
köl; 8.10 muzyka — 
8.16 „Tyniec pracuje i 
* (z Krakowa): 11.00 „Do- 
szkolne" — w wykonaniu 
jeży; 11.30 audycja 
poborowych; 11.57 sygnal © 
12.03 audycja. południow 
1445 Teatr Wyobraźni dla dzieci 
zień urodzin infantki" — wg. 


dycja dla 


16.00 dziennik popołud- 
16.10 pogadanka aktual- 
16.20 recital skrzypcowy J6. 
a (z Katowic); 10.45 


wa Panna Mile widziani go- 
at 30. 3300 zl, pošinbi nowaźnie|ście — pogadanka, wygł. prof. dr 
myślącego. religinero Kawan | Wladyslaw Szafer (z Krakowa); 


Ri 
stalej posadzie urzednika lub fa- 
tylko 


chowca, fachowiec 
sprawe traktuje no 
średnicy wykluczeni. Ofert 
downik, Poznań zd 07 842 


koli 


K SPRZUDAŻE z 
aa 


Edmund Stefański 
a Skład Papieru Duet skrzypcowy (Eug. 
pierwszorzednie urządzony, ruch Ar pernok 
liwej ulicy sprzedam, Oferty do tery": Wincenty, czlowiek nieh 
Oredownika. Poznań zd 97782 | pieczny, powieść mówiona Heleny 
Boguszewskiej i Jertego Korn 
jego: 19,30 aud dla) Pola- | 
Restaurację w ZA Eranic, 00 „Polesie 
narożnikową. sprzedam: Jub przyj-| Śpiewa“ (melot ni, polskiej): 
mę Kon dezana- Oferty |(ze Lwowa); 20.25 spdycja 
Orędowni 97 670 wsi; 20,40 audycje informacyjne: 
TY, festival muzyezny 
FA asmiaja z Dziedzińca 7 
Skład Królewakiego na Wawel 
produktów. wiajskıch dobrze za mfonicżny 
prowadzony centrum. dzierżawa R. x udzia 
65,— sprzedam tanio, Aulrs Ore- ejPurskiej (śpiew) 


downik, Poznań zd 97548 


Ogłoszenia ano 

Keyfnej M groszy. 
stronie wiadomości jacon 
lówkowych) slowo nagló 


) ni 


nadwyżki. Ogłoszenia do 
niedzielnych i świątecznych 
treści ogi 


geh de sl. 
wkowe druki 

gloszenia większe wśród drobnych poczynając Od Osi 
szy, Ogłoszenia skomplikowane. x zastrzeżeniem miejsca — od 


łoszenia, admunistracja nie odpowiada. Ogł 


17.00 muzyka taneczna w 
Ork. Rozgł. Poznańskiej: 
audycja poświęcona prać 
jowego Przysposobienia Wojsko- 
wego; 15.25 koncert rozr! 

(a Poznania). Wykonawcy: O 
Rozgł. Poznańskiej pod dyr. E 
geniusza Raabego, Wanda Roes- 
sler-Stokowska (mezzosopran), — 


zefa Smidowicz (fortepian). 


milimetr lab jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych i 
5 groszy, na stronie redakcyjnej (dtamoweji: a) pray kolen cms 


stronie czwartej 
Drobneogłoszenia 


jem tłustym, 15 groszy, 


bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30. 


do godziny 9,3% rano, Za bi 


50 groszy, ©) = tronie drugiej 60 groszy, d) 
w: 


tatniej strony, l-lamowy milimetr 


lądy drukarskie, które nie znieksztalcają 
łoszenia przyjmujemy tylko za opłatą z góry. 


) przy końcu części 


te) 100 słów, 
ażde dalsze 


towo 10 groszy, 
gro- 
wypgdkn 20% 


a do wyd: 
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Aż do tej bowiem chwili Marcin 
nie mógł się zdecydować na żadne, 
choćby najoględniejsze napomknienie 
o tajemniczej dziewczynie z Taverne 
Royale, pannie Judycie O,Farrel. Za- 
sady dobrego wychowania zmusiły go 
do tej rezerwy, a zresztą Lissendale 
nigdy mu nie nasunął sposobności do 
pytań w tym kierunku. A tymcza- 
sem, choć życie jego w ostatnich ty- 
godniach było już i tak aż nadto u- 
rozmaicone, Huish żadną miarą nie 
mógł się wyzbyć wspomnień o dziew- 
czynie, którą Durandy zanim ją uj- 
rzał, apodyktycznie uważał za zło- 
dziejkę. Wprawdzie potem, zobaczyw- 
szy ją w towarzystwie Lissendala w 
Chateau de Madrid, Francuz uznał, 
że być może się pomylić... 

Pomylił! No juści że się pomylił. 
Durandy tak ustawicznie zaprzątnięty 
jest zbrodnią i zbrodniarzami, że za- 
tracił wszelkie poczucie miary: w le- 
sie nie dostrzega drzew. Dziewczyna 
tego rodzaju — oszustką! Cóż stąd, 
że jadła obiad z Lissendalem! Jeśli 
już o to idzie, to i sam stosunek Du- 
randy'ego do Lissendala jest karygod- 
ny. Tak się przynajmniej Huishowi 
wydawało, gdy patrzył w szczerą, u- 
przejmie uśmiechniętą twarz jasno- 
włosego olbrzyma. 

— Jeżeli na pewno nie sprawię ci 
kłopotu, to przyjmuję z przyjemnością 
— rzekł. Ą 

Lissendale się ucieszył. 

— Zuch chłopak! Ile czasu zajmie 
ci pakowanie rzeczy? 

O, ze dwadzieścia minut. Nie dużo 
mam bagażu, Ale sądziłem, że mie- 
szkasz gdzieś poza Paryżem, na przed- 
mieściach czy nawet na wsi? 

— Tak też jest istotnie, ale ponad- 
to utrzymuję zawsze dom w Paryżu. 
Jestem chimeryczny: czasem chce mi 
się wsi, kiedyindziej miasta. Bardzom 
rad, że się zgodziłeś, = 

I jego sposób obejścia zmienił się od: 
razu. Zresztą ta zmiana była tak nie- 
znaczna, że może w zwykłych okolicz- 
ściach Huish nie zauważyłby jej wca- 
le, Ale nowy Huish hył daleko bar- 
dziej spostrzegawczy niż dawny. 
Wmieszńł się w sprawę, która wyma- 
gata wielkiej bystrości, toteż stale 
trzymał mózg i nerwy w napięciu. 

Owóż Lissendale przestał się sądzić 
na serdeczność; zajął się wyłącznie o- 
biadem. Zazwyczaj wstrzemięźliwy w 
jedzeniu, dziś pochłaniał potrawy w 
takiej ilości, jakby co najmniej od 
dwudziestu czterech godzin nie miął 
nie w ustach. 

Przy czarnej kawie podjął konwer- 
sację na nowo. 

— Tak jest powiedział — sądzę, że 
się doskonale zżyjemy. A w każdym 
razie, mam nadzieję, się nie bẹ- 
dziesz u mnie nudził. 

Było w tej uwadze coś dziwnego i 
Huish zanotował to natychmiast. Przy 
czym słowa toe zabrzmiały nieco szorst- 
ko. Wobec tego Huish pomyślał, że 
może jednak postąpił nierozważnie, 
tak łatwo się godząc na propozycję 
Lissendala. Kto wie, czy Lissendale 
nie obmyślił czegoś, co się później o- 
każe diabelnie nieprzyjemnym? Nic 
prawdopodobniejszego, o ile podejrze- 
nia Durandy'ego są słuszne. 

— Odkąd cię znam, nie nudziłem 
się w twoim towarzystwie ani przez 
minutę. 

„Lepiej udawać, że nic nie zauwa- 
żyłem; a Lissendale nic nie ma prze- 
ciw odrobinie pochlebstwa* — dodał 
w duchu. 

— Bardzo mile z twej strony, Že to 
mówisz. 

Paląc fajeczkę, Marcin się zastana- 
wiał nad swym dotychczasowym ży- 
ciem. Bogiem a prawdą nie było się 
czym pochwalić. Trudno o lekkomyś|- 
niejsze i bardziej beztreściwe istnie- 
nie, Aż dziw, czemu Ryszard Lwie 
Serca i zacny Wiktor jego wlaśnie 
wzięli sobie do pomocy w tak trudnej 
sprawie. 

I nagle zaświtało mu w głowie zro- 
zurmienie. Toć to właśnie dlatego wy- 
brali go, że jest takim naiwnym, nic 
nie pojmującym błazenkiem!! Prze- 
cież takiego łatwiej wodzić na pasku i 
użyć za tym doskonalsze, że nie rozu 
mujące narzędzie! Wybuchnął iro- 
nicznym śmiechem na tę miłą myśl. 

Tissendale podniósł oczy. 


że 


— O co chodzi? — spytał. © 

Szczęście, że ostatnio Huish wy- 
ćwiczył się w znajdowaniu szybkich 
odpowiedzi. 

— Przypomniał mi się kawał, któ- 
ry mi opowiadano w Londynie. O bi- 
skupie i gołębiach. 

— Rozpowiedz, 

Huish spełnił prośbę, za co wyna- 
grodził go serdeczny wybuch śmie- 


chu. 

Paradne! — pochwalił Lissen- 
dale; — dowcipne bez wulgarności. 
Ciekaw jestem, kto właściwie wymy- 
śla te wszystkie kawały? No, a teraz 
możebyśmy poszli _ gdziekolwiek? 
Przed przenosinami możnaby wpaść 
do jakiego teatru. Czy mam z tobą 
pójść na górę, gdy będziesz pakował? 

— Owszem, bardzo cię proszę. 

Pakowanie zajęło nawet mniej niż 
zastrzeżone dwadzieścia minut, bo Lis- 
sendale pomagał, Uregulowawszy ra- 
chunek hotelowy, Huish wsiadł do 
taksówki, którą zawołał jego towa- 
rzysz, 

Gdy auto wtoczyło się na Avenue 
Victor, w serce Huisha znów się 
wślizgnął niepokój. Snuł w wyobraźni 
sceny z jakichś strasznych bajek, 
przywidywał mu się okrutny morder- 
ca, trzymający w ręku nóż, z którego 
krew snływała... 

— Obudźże się. 

— Rany Boskie! Czy zasnąłem? — 
zawołał, drznąwszy. 

— I chrapałeś jak piorun 0- 
świadczył Lissendale. Przyjecha- 
liśmy. 

Huish nie odpowiedział Zdawał 
sobie sprawę, że chociaż śnił, lecz nie 
spał. 

Taksówka zatrzymała się przed du- 
żym, pięknym domem. 

*— Mieszkam na najwyższym pię- 
trze. Ale nie bój się; mamy dźwig. 

„Zagadnął odźwiernego; ten mu się 
skłonił-z uszanowaniem. _.— 

— Pod nieobecność Monsieur, w do- 
mu wydawało się tak pusto — rzekł. 

— No, teraz wróciłem i posiedzę u 
siebie z kilka dni. 

Właściwie Lissendale zajmował ca- 
le górne piętro, czyli dwa spore mie- 
szkania. Służący, który wyszedł na 
dzwonek, wprowadził ich do olbrzy- 
miego pokoju, Sala ta, co najmniej 
trzydzieści. pięć stóp długa i dwadzie- 
ścia pięć szeroka, była zbytkownie u- 
meblowana. Wszelakoż znać było od 
razu, że to apartament męski. Wygo- 
dne skórzane fotele, pełne książek pół- 
ki pod wszystkimi ścianami. Buzują- 
cy się na kominku ogień dopełniał mi- 
łego wrażenia. 

— Podaj nam whisky — rozkazał 
Lissendale służącemu. A do Huisha: 
— Bądź jak w domu, stary. 

I nie trudno było uczynić zadość 
temu zaproszeniu w takim oto pokoju, 
gdzie wszystko tchnęło przytulnością 
i komfortem. Popijając whisky z wo- 
dą sodową, Marcin rozkosznie się wy- 
ciągnał i poszukał w kieszeni fajki. 

Lokaj, ustawiwszy syfon i szklan- 
ki na stoliku, który umieścił między 
dwoma wygodnymi fotelami, wycofał 
się. Zaległo milczenie w tym prawie 
ciemnym pokoju, oświetlonym jedy- 
nie czerwonawym płomieniem na ko- 
minku. 

Milczenie, przerywane tylko potrza- 
skiwaniem drew, po jakimś czasie ję- 
ło Marcinowi ciążyć. Przewrażliwie- 
nie nerwów — mówił sobie Huish, a 
jednak nie mógł się otrząsnąć z nie- 
miłego, niesamowitego uczucia. U- 
myślnie zmącił ciszę śmiechem. 

— No, Lissendale, zazdroszczę ci 
tego przybytku. Myślę, że w całym Pa- 
ryżu nie ma przytulniejszej „norki“. 

Gospodarz, by zapalić cygaro, tak 
się nachylił do kominka, że całą 
twarz oblał mu ponsowy odblask pło- 
mienia, 

— Tak, pokój jest wcale niezły — 


yświadczył, — I tak być powinno, 
gdyż tutaj oto przychodzę, gdy mię 
świat znuży. 

Huish rzeszczył oczy, a zdzi- 


wienie jego było szczere, 

— Nie przypuszczałem, że świat 
kiedykolwiek cię nuży! — powiedział. 
Jego towarzysz zmarszczył brwl. 

— Komuż to się nie zdarza? Mnie 
osobiście mierzi ludzkość. Jakże czę- 
sto zawodzimy si cy tych, którym 

ki 
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Marcin zapomniał języka w gebie, 
a tymczasem Lissendale mówił dalej: 

— Gdy zawierasz z kimś znajo- 
mość, uważając go za najlepszego 
przyjaciela, a ten się okaże szupraw- 
cem i zdrajcą, — — — Czy cię nigdy 
nie spotkał tego rodzaju zawód, Mar- 
cinie? A 

Ze wściekłym zamętem w głowie, 
Huish gryzł cybuszek. Wzrok Lissen- 
dala wświdrowywał się w niego jak 
oczy węża, fascynującego jaszczurkę. 

— Owszem, jeden raz. Ale to nie 
był mężczyzna, tylko kobieta. Oczywi- 
ście sam zawiniłem zbytnią łatwowier- 
nością. 

— No tak, od kobiet zawsze można 
tego oczekiwać. Ja zaś miałem na my- 
śli specjalnie mężczyzn. „Przyjaciel“ 
zdradzający przyjaciela, jest ostatnim 
łajdakiem, czyż nie prawda? 

Huish kręcił się w fotelu. Rozmo- 
wa zeszła na zbyt osobiste tory, by 
mogła być przyjemną. Czy Lissendale 
rzuca kamyk do jego ogródka? 

— Ogólnie biorąc, tak. Ale jak we 
wszystkim, tak i tutaj bywają wyjąt- 
ki 


Gospodarz był innego zdania. 

— Nie, dla zdrajcy nie ma żadnego 
tłumaczenia — zaprzeczył. — Z tobą, 
Huish, dlatego się zaprzyjaźniłem, bo 
uwierzyłem w ciebie. Jak już powie- 
działem, na nieszczęście jest dzisiaj 
zbyt wielu zdradliwych przyjaciół, ale 
że tobie mogę ufać, tego jestem pe- 
wien. 

Stawało się to nie do zniesienia. 
By doznać chwiłowej bodaj ulgi, 
Huish podniósł się z miejsca. 

— Ty byś nie „wkopał" człowieka, 
który ci ofiarował swą przyjaźń? co? 
— nalegał gospodarz. 

Marcin zmusił się do spojrzenia mu 

rosto w oczy, A oczy Lissendala były 
jak dwa ognie. Pod jego uśmiechem 
żarzył się: płomień. 
=="Jeślichociaż”przez chwilę podej- 


rzewasz mnie o coś podobnego, wolę 
opuścić twój dom, 
I Marcin skierował się w stronę 


drzwi. 

Zdąwało się, że nie mógł był dać 
lepszej odpowiedzi. Lissendale się zer- 
wał i chwycił go za ramię. 

— Musisz mi wybaczyć mój dzisiej- 
szy zły humor, stary — rzekł swym 
nawpół-serdecznym, a tak dla niego 
charakterystycznym tonem. — Bo to 
widzisz, niekiedy napadają mnie ja- 
kieś chorobliwie przywidzenia i wów- 
czas nerwy biorą górę nad rozsąd- 
kiem. 

— No, mniejsza o to. Wszyscy by- 
wamy czasem nerwowi. Ja, kiedy czu- 
ję, że zaczynam kłuć jak jeż, wykre- 
ślam ze swego jadłospisu alkohol. 

Lissendale pogładził go po ramie- 
niu, 

Było to głupie z mej strony, ale 
czemuś mi się wydawało — Bóg raczy 
wiedzieć, skąd mi to przyszło do gło- 
wy — że tracę twą przyjaźń. Bardzo 
mię to zabolało. 

— Banialuki! 

Choć Marcin się zaśmiał, nawet 
własnym jego uszom śmiech ten za- 
dźwięczał nieszczerze i wymuszenie. 
Chciałby zmienić temat rozmowy, 0 
co Lissendalowi chodzi? Czy pragnie 
zmylić własne ślady? Na to wygląda- 
ło. Ale czemu? 

Widocznie podejrzewa go. Myśl ta 
wprawiła Huisha w drżenie. Nie był 
wprawdzie większym tchórzem niż 
przeciętny mężczyzna, raczej przeciw- 
nie nawet; ale narazić się Lissendalo- 
wi.. było w tym coś upiornie strasz- 
nego. 

— Wspomniałeś o teatrze, 
dzie? 

— Teraz już za późno. I jakoś mi 
się nie chce. Gniewasz się? 

Marcin wydusił uśmiech, 

— Ależ nie. Jestem całkowicie do 
twego rozporządzenia... 

W gruncie miał przekonanie, zwia- 
szcza przypominając sobie niezbyt o- 
tuchy dodające ostrzeżenie Durandye- 
go, że gdyby chciał teraz opuścić mte- 
szkanie Lissendala, ten by go siłą za- 
trzymał. 

— Więc zostawajmy w domu, Jest 
tu parę rzeczy, które chciałbym ci po- 
kazać. 

Huish usiadł ponownie, 

— Widocznie bardzo dużo czytujesz 
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— rzekł, skinąwszy głową w kierunku 
półek. a 

— Idąc za dzisiejszą modę, namię- 
tnie interesuję się kryminologią — pa- 
dła najzupełniej niespodziewana od- 
powiedź. — Ten pokój zawiera, i nie 
bierz tego za pyszałkowatą nprzesadę, 
najpiękniejszą chyba kolekcję dziet z 
tego zakresu, nie tylko w Paryżu, lecz 
może i w całej Europie. Przypuszcza|- 
nie ta gałąź wiedzy ludzkiej ciebie nie 
interesuje, hę? 

Huish skupił się. 

— Niby zbrodnie? Owszem! Ba, co 
tydzień czytuję trzy gazetki sensacyj- 
nel 

— Podjąłem wcale obszerne studia 
nad zbrodnią — ciągnął dalej Lissen- 
dale tonem bardzo poważnym. — Ka- 
żdy człowiek ma lub mieć powinien 
jakieś zainteresowanie. Otóż mój „ko- 
mik“ wzbudził 'we mnie pewną ambi- 
cję. Niczego w życiu tak gorąco nie 
pragnąłbym dokonać, jak jednej rze- 
Czy, o której zaraz ci wspomnę. Skoro 
jesteś tak pilnym czytelnikiem gazet, 
niewątpliwie  spotykałeś ostatnio 
wzmianki o zbrodniarzu, którego pra- 
sa paryska zwie Le Monstre? 

— Le Monstre? — Huish chciał zy- 
skać na czasie. — To ten morderca, co 
ma niemiły zwyczaj odcinania rąk 
swym ofiarom? Uch! co za bydlę! 

— Że bydlę, to bydlę, ale tak spryt- 
ne, iż całkowicie wywodzi policję w 
pole. A jednak mam pewne domysły, 
co to za jeden. 

— Czy być może? 

Głos Huisha aż zadrżał z emocji. 

Lissendale się uśmiechnął. 

— Uważam, że te zbrodnie są dzie- 
łem obłąkanego francuskiego lekarza 
— odparł. — Któż jeśli nie wariat o- 
śmieliłby się w ten sposób rozmyślnie 
urągać policji paryskiej i z szatańską 
przekorą wystawiać ją na pośmiewi- 
sko?-Tak, jestem prawie przekonany, 
że tych okropnych "okaleczeń dopu- 
szcza się nomyleniec, jaktś francuski 
Kuba Rozpruwacz. A ty jak sądzisz? 

— Nie mam żadnego zapatrywania. 
Nie jestem kryminologiem, Wiem tyle 
tylko, że gdy go złapią, cały Paryż o- 
detchnie z ulgą. 

— To pewna! — Wstał z fotelu: — 
Czy grasz w bilard? 

— Trochę — rzekł Huish, ucieszo- 
ny zarazem i zawiedziony, że gospo- 
darz urwał ten sensacyjny wątek. 

Dopiero położywszy się do łóżka 
zdał sobie Marcin sprawę, jaki skutek 
wywarła na nim wieczorna rozmowa. 
Czuł się jak po ciężkiej chorobie. 

Czy Lissendale był szczery, gdy 
mówił, że uważa Potwora za obłąka- 
nego francuskiego lekarza? Bądź co 
bądź domysł ten był zupełnie możli- 
wy. Wariaci często dają dowód polą- 
czonego ze sprytem zuchwalstwa. I 
tylko człowiek chory na umyśle mógł 
się dopuścić tak niepotrzebnych a 
straszliwych okrucieństw. 

A jednak niepewność w dalszym 
ciągu trapila Marcina,  Wyskoczyt z 
łóżka i spróbował, czy drzwi się do- 
brze zamykają od wewnątrz, 


POKÓJ BEZ OKIEN 


Znów te okropne jęki! 

Judyta, jak i dnia poprzedniego, 
podeszła do drzwi swojej cell; lecz 
tym razem już nie wołała. Lissenda- 
le niewątpliwie  porozmieszczał tu 
szpiegów, a gdy ci mu doniosą, gotów 
się mścić na nieszczęsnym jej współ- 
więźniu. 

Nękała ją niepewność losu. Lissen- 
dale się więcej nie pokazywat, nie 
wiedziała też, jakie wydał rozkazy. 
Natomiast odwiedzili ją inni — jakże 
nienawistni! — goście. Hrabina de 
Chaminade, tym wstrętniejsza, że pod- 
niecona alkoholem, albo i czyms gor- 
szym, towarzyszyła Granardowi, gdy 
ten przyniósł Judycie jedzenie... 

Kobieta stanęła w progu i wlepila 
wzrok w Judytę. 

— No, trochę obyliśmy się z warun- 
kami mieszkaniowymi — cisnęła z ja- 
dowitym uśmiechem. 

Milczenie dziewczyny zdawało się 
wprawiać ją w furię. Podeszła bliżej. 

— Jeszcze cię zmuszę do płaczu! — 
oświadczyła. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pomysłowość ludzka w dziedzinie taj- 
nego porozumiewania się jest wprost n 
wyczerpana, jak tego dostarczyła niezli- 
czonych dowodów wojna światowa. Zda- 
wałoby się, że już wszystkie sposoby taj- 
nego pisma są wyczerpane, a przecież 
wciąż pojawiają się nowe, niezwykłe po- 
mysły. Lecz nawet najsprytniejsze metody 
znajdują swoich mistrzów, którzy je de- 
maskują. Ogólny podziw wzbudziła nie- 
dawno policja kryminalna w Chicago, któ- 
rej udało się 


odcyfrować zredagowane tajnym pismem 
dokumenty szpiega przemysłowego, 


który przewożone potajemnie za granice 
informacje spisał nie tylko osobnymi 
przez siebie wynalezionymi znakami pi- 
semnymi, lecz w dodatku posługiwał się 
jeszcze pewnym chińskim dialektem. 
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„U drzwi Twoich stoje, Panie!” 


Pieśnią tą rozbrzmiewają ulice miast 
w radosną oktawę „Bożego Ciała“, w ryt- 
mie tej melodii kołyszą się dzwony ko- 
ścielne... 


g 


„Jlnstracja Polska" przynosi w naj- 
nowszym (25) numerze zdjęcia z tradycyj- 
nych procesyj, podczas których widzimy 
z pietyzmem przechowywane stroje regio- 
nalme. 

Numer zawiera poza tym zdjęcia z 
ostatniego pożegnania załogi zatopionej 
łodzi „Thetis“, obrazki z Wystawy Świa* 
towej w Nowym Jorku, kartki z prze- 
szłości Gdańska: Klejnot korony polskiej, 
reportaż ze święta poznańskiego batalionu 
czołgów i wiele innych ciekawych zdjęć 
i artykułów. 


Stosowane dzisiaj systemy tajnego po- 
rozumiewania się są bardzo skomplikowa- 
ne. Dyplomacja posługuje się pismem 
szyfrowanym. Dla odcyfrowania tych pi- 
semnych wiadomości używa się maszyny 
w postaci maszyny do pisania, na której 
klawiszach widnieją znaki szyfrowe, pod- 
czas gdy typy maszyny automatycznie pi- 
szą prawdziwe znaczenie szyfry. 

Na ogół 


rozróżnia się pięć systemów pisma 
tajnego, 


System matematyczny wyraża się w figu- 
rach matematycznych, które na pozór są 
zupełnie logiczne, a przecież odcyfrowane 
być mogą jedynie przy pomocy klucza. 
Jest dalej system techniczny. W czasie 
wojny światowej zwróciło w Berlinie u- 
wagę, że z pewnego państwa bałkańskiego 
pod jednym i tym samym adresem nad- 
chodziły listy, oklejone niezwykle wielką 
ilością znaczków. Przy uważnym badaniu 
znaczków okazało się, że ząbki znaczków 
powycinane były podług pewnego syste- 
mu. U jednego brakło jednego ząbka, u 
drugiego trzech, sześciu itd. Pozostałe ząb- 


ki miały, stosownie do odstępów, szczegól- 
ne znaczenie. Do tej grupy technicznej 
należy już 
znany w starożytności system. 

W Sparcie używano tzw. scytalae. Były to 
dwa cylindry tej samej średnicy, których 
np. jeden znajdował się w rękach którego 
z senatorów, drugi zaś w rękach wodza 
armii. Kiedy przesłać miano wodzowi wia- 
domość, senator nawijał na swój cylinder 
ukośnie skrojony pasek papyrusowy w 
ten sposób, że brzegi paska szczelnie się 
ze sobą schodziły. Następnie zapisano pa- 
pirus wzdłuż osi cylindra, po czym zdjęto 
1 wysłano go adresatowi. Gdy się czytało 
pismo wzdłuż pasków, nie dawało ono ża- 
dnego sensu. Dopiero gdy adresat nawinął 
papirus na posiadany cylinder, zdołał od- 
szyfrować pismo. 

Trzecia grupa pisma tajnego posługuje 
się chemią. I ten sposób jest od dawna w 
użyciu. M. i. 


podaje Owidiusz przepis, 


w swoim utworze „Ars amandi" (Sztuka 
kochania). „Zakochana* ma napisać na 
nagie ramiona niewolnicy wiadomość swą 


mlekiem, która następnie posypana wę- 


glem, ujawni się. Dalej golono niewolni- 
kom głowy i pisano ną skórze. Dla pew- 
ności czekano, aż włosy znowu odrosły, 
tak, iż wiadomość odczytana być mogła 
jedynie po ponownym ogoleniu głowy. Ten 
sposób informowania był oczywiście nie- 
odpowiedni, gdy chodziła o pilne wiado- 
mości. 


Z wieków średnich pochodzą 
liczne systemy pisma tajnego, 


które odszyfrowane być mogą jedynie przy 
pomocy metody grafologicznej. Polega o- 
na na tym, że głoski zastępuje się innymi 
głoskami. System ten jeszcze dzisiaj uży- 
wany jest w dyplomacji. Poza tym istnie- 
je jeszcze system, posługujący się symbo- 
lami. Tutaj np. należy symboliczna mowa 
kwiatowa. W użyciu są też przysłowia i 
słówka skrzydlate. Nawet całkiem obo- 
jętne i niewinne telegramy mogą posia- 
dać nieraz znaczenie symboliczne. W 
Niemczech przychwycono w czasie wojny 
godzina 6-ta", Okazało się, że cygarami 
światowej telegram: „Przesyłka cygar dziś 
zapowiedziano przybycie Zeppelina. (KK) 


800 -lecie Poriugalii 


W przyszłym roku odbędą się wielkie uroczystości jubileuszowe 


Małe państwo na Półwyspie Pirenej- 
skim, Portugalia, przygotowuje na rok 
przyszły wielkie uroczystości jubileuszo- 
we z okazji 800-lecia istnienia tego samo- 
dzielnego państwa. W roku 1139 Alfons I 
zwycięstwem nad Arabami pod Ourique 
złamał hegemonię arabską nad Portuga- 
lią i zjednoczenia kraju dokonał w t. 1143, 
kiedy Arahom odebrał Lizbonę. Po zw. 
cięstwie pod Ourique Alfons obwołany z: 
stał przez lud królem a papież Inocenty 
IT uznał go w dwa lata później. W dzie- 
sięcioleciu od r. 1140 do 1150 przeprowa- 
dzono reorganizację wewnętrzną państwa. 
któremu dano mocne fundamenty. 


Historia kraju 
jest wielce wzruszająca. 

Portugalia stała się mocarstwem a osta- 
tecznie spadła do poziomu państwa ni 
mal bez znaczenia. Upadek począł się, kie- 
dy w latach 1380—1640 obsadzona została 
przez Hiszpanię. Wprawdzie, znowu się o- 
swobodziła, jednak dawnej sławy już nie 
osiągnęła. W ostatnich 15 latach pod mą- 
drymi rządami Salazara po ciężkich po- 
przednich wstrząsach Portugalia znowu 
się rozrosła gospodarczo i kulturalnie. 

Jubileusz 800-lecia powstania Portuga- 
lii obchodzony będzie uroczyście w różny 
sposób. 


Szczytowym punktem uroczystości 
hędzie wystawa, 
zainstalowana między klasztorem Geroli- 
mitów a rzeką, którą sławni żeglarze uda- 
wali się na zdobycie świata, Na życzenie 
Salazara wystawa ma pokazać Światu, 
jak niezatarte ślady pozostawiła Portuga- 
lia na całej kuli ziemskiej i w jakiej mie- 
rze przyczyniła się do podniesienia kultu- 
ralnego różnych narodów. W kilku pawi- 


zy, świadczące o kolonizacji w Azji, Afry- 
ce i Ameryce; dwa pawilony poświęcone 
będą Brazylii, która właśnie Portugalczy- 
kom zawdzięcza swój rozwój. 


Działalność kolonizacyjna Portugalczyków 

była wspaniała, 
a marszałek francuski Lyautey, znawca 
tego problemu, uznał, że nawet dzisiaj je- 
szcze mocarstwa mogłyby się uczyć od 
Portugalczyków sztuki - kolonizacyjnej. 
Dotychczas w krajach. które dawniej na- 
leżały do Portugalii, stoją wspaniałe pa- 
lace, kościoły, szkoły. instytuty naukowe 
przez Portugalczyków wybudowane. ` Za- 
kładali oni wszęfzie drukarnie i starali 
się. aby narody pod ich panowaniem roz- 
wijały się należycie i stwarzały swe war- 
tości. 


Portugalscy misjonarze 
nieśli wszędzie kulturę, 


której slady nawet po całych wiekach nie 
zostały zatarte. 

Kilka pawilonów wystawowywych po- 
święconych będzie starej i współczesnej 
sztuce portugalskiej, literaturze, głównie 
poezji i nauce, Wystawa zatem nie będzie 
tylko naświetleniem ośmiu stuleci rozw: 
ju narodowego, potęgi i sławy, ale i świ: 
dectwem wielkich wysiłków doby dzisiej- 
szej we wszystkich d i i 
jący podziwiać będzie nie tylko pomniki 
bohaterów, geniuszów, bojowników i 
twórców przeszłości, ale i wyniki pracy 
generacji dzisiejszej, która pod przywódz- 
twem Salazara chce otrząść się z błędów 
przeszłości a 

w głębokiej miłości do ojczyzny 
wytworzyć wielkie dzieła, które przetrwa- 
łyby wieki i które byłyby godne dzieł 
sławnych przodków. Trzeba przyznać, że 


gdyby zapomniał o jednym świętym, któ- 
ry Portugalię najbardziej wsławił na całej 

i ziemskiej, o św. Antonim, którego 
sce urodzenia będzie na wystawie od- 
nowione i wzbogacone licznymi pamiąt- 
kami. 


Hulajnogą, niestety, mie można jeździć 
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NASZA NOWELKA 


Z MIŁOŚCI 


Młoda Kobieta z uczuciem rozkoszy 
pogładziła delikatne futerko z siwych po- 
pielie i ze smutkiem przeczytała. jego nie- 
przystępną cenę widoczną na kartce iro- 
nicznie huśtającą się na guziku drogocen- 
nego płaszcza — 9.500 koron — Pani Olga 
Naparstkowa była bardzo skromnie ubra- 
na i widać było, że nie nosi się z poważ- 
nym zamiarem kupienia oglądanego to- 
waru. Doświadczony kupiec pozna na- 
tychmias: na podstawie różnych sposo- 
bów oglądania i dotykania towaru, czy 
chodzi tu o faktycznego klienta, czy też 
tylko o takiego, który jedynie z ciekawo- 
ści chodzi po składach i ogląda piękne 
przedmioty. Z tego też powodu żadna ze 
arzedawączek nie pośpieszyła do pani 

lgi. 

ay w końcu po długiej walce we- 
wnętrznej pani Olga oderwała się od ku- 
szącego futra, usłyszała miły, męski głos, 
który nieśmiało zaszeptał: 


W tym futerku byłoby pani bardzo 
do twarzy.. Dlaczego, pani z niego zrezy- 
gnowała? 


Olga przestraszyła się i obejrzała za- 
skoczona. Natychmiast jednak przyśpie- 
szyła kroku. Ale przyjemny głos odez- 
wał się znowu tuż za nią: 

Wydaje się pani zbyt drogie? Byłbym 
szczęśliwy, gdyby mi pani pozwoliła je 
sobie zaofiarować... 


Pani Olga była zaskoczona i wzruszo- 
na. Często, gdy obserwowała luksusowo 
ubrane kobiety, przychodziło jej na my: 

Ach, gdyby i mnie się tak dobrze powo- 
dziło. 

I nieraz, gdy popuściła cugle fantazji, 
myślała: 

I cóż by się stało, gdyby zjawił się bo- 
gaty mężczyzna i zaofiarował mi za moją 
miłość całe swe mienie? 

A teraz ten nieśmiały sen stawał się 
rzeczywistością. Zrównoważona zazw: 
pani Naparstkowa czuła w tej chwili, 
że jej spokój i pewność siebie są zagrożo- 
ne. Starczyłoby przecież tylko  kiwnąć, 
a mogłaby mieć, za czym tęskniła. 

Nie wątpiła, że dumnie i zdecydowanie 
odprawi tego mężczyznę, który jej się na- 
rzucał, i że odeprze jego ataki. I dlatego 
może nie spieszyła się, a raczej przedłu- 
ige tę drażliwą chwilę wewnętrznej wal- 
ki. 

Ale nim ta chwila minęła, siedziała z 
nim w kawiarni i popijała herbate. Do- 
wiedziała się, że nazywa się Artur Miller, 
że jest dyrektorem zakładów przemysło- 
wych w jednym z miast  prowincjonal- 
nych, i że do Pragi przyjeżdża dwa razy 
tygodniowo.. Zauważyła, że jest mężczyz- 
ną eleganckim, obytym i nadzwyczaj Toz- 
mownym. 

Przyrzekła sobie, że nie pójdzie na spot- 
kanie, o które ją prosił, a jednak przyszła. 
I pochlebiało jej zarozumiałości, gdy gen- 
telman zaczął znowu o futerku. 

To jest wykluczone przerwała po 
chwili prąd jego przekonywujących słów. 


„Co by na to powiedział mój mąż? Jakim 
Sposobem mogłabym mu wyjaśnić skąd 
wzięłam pieniądze na tak drogie futro? 

Ależ to drobnostka; wymyślę coś, co 
będzie mu mogła pani powiedzieć. 

I przy następnym spotkaniu zwierzył 
się Artur Oldze ze swego planu... 

Znam solidnego kupca, który sprzeda- 
je również na raty..  Wybiorę u niego 
pierwszorzędne futro popielicowe w cenie 
około dziesięciu tysięcy, ale zastrzegę so- 
bie, by na rachunku napisał mniej — no 
powiedzmy pięć tysięcy, aby to nie było 
podejrzane... Różnicę w cenie zapłacę mu 
na miejscu gotówką. W odpowiedniej 
chwili zagra pani małą komedię małżeń- 
ską. Przyzna się pani mężowi, że popełć 
niła nierozważną lekomyślność i uległa 
ponętnej pokusie, której na imie „kupno 
okazyjne“. Dostała pani futro wartości 
niemal dziesięciu tysięcy koron tylko za 
pięć tysięcy — i podpisała pani umowę 
o ratac] Burza przejdzie i pani małżo- 
nek chcąc nie chcąc będzie musiał płacić 
małe raty.” 

Pani Olga się zamyśliła: 

Ale wtedy — za futro zapłaci właści- 
wie mój mąż! 

Ależ nie, zwrócę pani wszystkie kwoty, 
jakie zapłaci pani mąż. I w ten sposób 
zyska pani podwójnie, a on będzie miał 
wrażenie, że pani sprezentował futro. 

Następnego dnia sprawę ostatecznie o- 
mówili. Pan dyrektor załatwił wszystko 
u kupca i zaraz potem wyjechał do domu, 
dokąd wzywały go sprawy handlowe. W 
czasie nieobecności pana Naparstka przy- 


| 


niósł posłaniec z firmy futro i pani Olga 
pokwitowała odbiór oraz podpisała, dekla- 
rację o płaceniu rat. Burza małżeńska 
wybuchła jeszcze tegoż wieczoru i była 
niespodziewanie gwałtowna. 

Pan małżonek szalał i wściekał się na 
to śmieszne „kupno okazyjne”, które tak 
obciążyło jego budżet. Pani Olga musia- 
ła się potem wyrzec wszystkich rozrywek, 
oszczędzać, słuchać wymówek i spoglądać 
na zachmurzone oblicze małżonka. A pan 
dyrektor ani nie pisał, ani też się nie zja- 
wiał. 

W następnym miesiącu chciała 
ga przepuścić jedną ratę, udała 
do składu futer i opowiedziała 
jakim sposobem doszło do kupna. 
odpowiedział sucho: 

Takich interesów nasza firma nie robil 
Jeżeli wystawiliśmy rachunek na 5000 to 
znaczy, że futro tyle rzeczywiście kosztu- 
je. 

Ale przecież pan dyrektor mów: 
skończyła jednak, gdyż w tej samej 
li przez skład przeszedł znany jej męż- 
czyzna. Poznała go dopiero we drzwiach. 
To był on — Artur! 

, Opanowała swe wzruszenie i zapytała 
się niepewnym głosem 

Kim był ten pan 

, — To jest nasz najlepszy agent. Bajecz- 
nie zdolny. Niech pani sobie wyobrazi, że 
tylko w tym miesiącu przyprowadził nam 
już czternaście dobrych klientek. Bóg 
wie, jak to ten człowiek robi, że ma takie 
powodzenie... 

(Z czeskiego tłum. J, S.) 


pani Ol- 
się więc 
szefowi, 
Ale ten 


